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Dpłafa pocztowa uiszezona ryczałfem. 


Łódź, Niedziela, 21 lutego 1926 r. Rok IX. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi: 
w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie == 40 groszy; z prze- 
syłką pocztową w Kraju =» zł. 5.—; zagranicę -- zł. 7.20. ( 


Telefony „Głosu Polskiego” — redakcja: 2-99, 19-71; 
mocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 


administracja i ekspedycja: 1-99, 


7-99; 


Przemysł wyzyskuje Krytyczną sy 


Cena 25 groszy 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
Konto czekowe: 
Oszczędnościowa 61.119 


Nekrologi 


Zwyczajne 


Poczt. Hasa 


0 


RENEPNĄ ZPR z 


Nadesłane no tekście 


ZA 
e" Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy X" 
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strona 10 szpalt 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, 22 08 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
wf zaś firmzagranicznych o 100 procent drożej w 


tuację robotnika 


damowolnie obniża stawki zarobkowe i przedłuża dzień roboczy 


Brak programu i bierność przemysłowców utrudnia uruchomienie fabryk 
Doniosłe oświadczenie ministra Ziemięckiego wobec posłów robotniczych 


Nasz warsz, korespond, donosi nam: 

Onegdaj posłowie łódzcy niemieckiej 
socjalistycznej partji pracy, Artur Kronig 
i Emil Zerbe odbyli u ministra pracy i o- 
pieki społecznej, B, Ziemięckiego dłuższą 
konferencję na temat aktualnych zagad- 
nień robotniczych. 


żałścia na pogrzebie 

Na wstępie poseł Zerbe poruszył zaj- 
ścia na pogrzebie Tomasza Rychlińskiego 
w Łodzi, P, minister oświadczył, iż w spra- 
wie tej zażądał od ministra spraw we- 
wnętrznych dokładnego zbadania sprawy 
i że domagać się będzie jaknajsurowszego 
ukarania winnych, 


„Gżywienie w przemyśle 
i fakiyka przemysłowców 


Poseł Kronig poruszył sprawę obecne- 
go ożywienia w przemyśle, W poszczegól- 
nych fabrykach przyjmowani są obecnie 
robotnicy; Połączone to jednak jest z 
kz stratami dla robotników, 

iektórzy przemysłowcy wykorzystu- 
ją krytyczny stan robotnika, obniżając 
stawki płacy i przedłużając dzień roboczy, 

Robotnik, który się na „reformy” te- 
go rodzaju nie zgadza, zostaje zwolniony 
z pracy, Aczkolwiek ustawa o bezrobociu 
n G iż robotnik nie może być zmuszo- 
nym przyjęcia pracy na gorszych wa- 
runkach, to jednak KALENDERE, nela 
przez niektóre biura funduszu bezrobocia 
powoduje odmówienie robotnikowi zapo- 
mogi. Zdarza się to przedewszystkiem w 
mniejszych miejscowościach. Pożądanem 
by było wydanie odpowiedniego wyjaśnie- 
nia przez ministerstwo, 


Praca na 2 lub 3 dni w fy- 


W innych znów fabrykach podejmuje 
się prace na 2 lub 3 dni w tygodniu, 

Zarobki robotnicze w takich fabry- 
kach często są mniejsze od zapomóg, wy- 
płacanych robotnikom przed rozpoczę- 
ciem nowej pracy, Nic więc dziwnego, że 
robotnik przy tego rodzaju pracy pozo- 
stać nie chce, W takich wypadkach win- 
no ministerstwo znaleźć wyjście. Może w 
ten sposób, by robotnikom dopłacana była 
różnica, 

Często robotnicy bywają szykkanowani, 
Daje im się lichy materjał do przerobienia, 
Wszystko to powoduje, że robotnik, acz. 
kolwiek woli pracować, niż chodzić po za- 
pomośi, zmuszony jest pozostawać bez 
pracy, ponieważ każda złotówka w bud- 
żecie jego domowym odgrywa wielką rolę, 


Z drugiej zaś strony drży on przed utrace- | 8 


niem zapomogi. Jak więc — pyta poseł 
Kronig — rząd przewiduje uporządkowa- 
nie tych spraw? Jakie rozporządzenia 
przewiduje pan minister na czes przejścio- 
wy, by uniknąć konfliktów pomiędzy ro- 
botnikami a przemysłem? 

"W związku z tem poseł Zerbe zwrócił 
uwagę na to, że 
przemysłowcy odsuwają od przyjęcia do 
pracy robotników, którzy przed kryzysem 
zajmowali jakiekolwiek stanowiska w ży- 

ciu związkowem į politycznem. 

Sprzeciwia się to postępowanie i kon- 
stytucji i wolności człowieka, Sprawa po- 
nownego zatrudnienia winną być w cało- 
kształcie i zasadniczo uregulowaną, gdyż 


| obecny stan powoduje demoralizację w 
szeregach robotniczych. Trudności, jakie 
robotnik napotyka przy ponownem otrzy- 
maniu zasiłków, powodują, że robotnik 
odmawiać musi czasowej pracy, 


Syfuacia me'asna 
Minister  Ziemięcki oświadczył, iż 
znaną mu jest tendencja przemysłowców 
do obniżenia płac nowoprzyjmowanym ro- 
botnikom, Ustawa jednak przewiduie, iż 
gorsze warunki pracy robotnika upoważ- 
niają go do nieprzyjmowania pracy. 
W tej mierze pan minister rozesłał dy- 
rektywy do biur funduszu bezrobocia, 
Instancje apelacyjne zresztą stwarzyły 
precedensy na korzyść robotników, Oczy- 
wiście, w niektórych wypadkach trudną 
jest decyzja, Minister prosi o konkretne 
dane, które rozpatrzyć pragnie pojedyń- 
czo, 


Sn. 


w brzmieniu następującem: 


z) 


b) 


c) 


ogłuszenia; 


niższy od ceny emisyjnej; : 
e) cenę emisyjną określa Się 


ea Z Z EZ ZE R, RZ ZE O o W R ROEE 
EE zg z 649011 ASRZPOS ZWZ Na E A S O TOT R N TET =o 
sI TAERE e PRZE z, PRZE czt EWIE © POZY MAZ z = Ao. 


związanych, na kapitał zapasowy; 


dnia I stycznia 1926 r; i 


wrolnie, 


——-———— 1 — m 
R. AI 7 a E Pa A AEA 


RADA ZARZĄDZAJĄCA 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność” 


zawładamia, że w N 52 „Monitora Polskiedo* z dnia 10 lutego 19% r. pod pozycją 
M 27 ogłoszone zostało postanowienie pp, 


„Na zasadzie art 1 ustawy z dnia 29 kwietnia 1919 rokn o zatwierdzeniu 
i zmianie statutów spółek akcyjnych (Dz Pr. N$ 29, poz. 282) oraz $ 15 ust. 2 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia %5 Czerwca 1924 r. o bilan- 
sowaniu w złotych oraz określaniu w złotych kapitałów własnych przedsiębiorstw, 
obowiazanych do prowadzenia ksiąg handlowych (Dz U 
zezwala się Spółce Akcyjnej p. ft. „Towarzystwo Ubezpieczeń 
„Przezorność”, Spółka AXcyjna'"t.... 
Ii Na powięMszenie Kapitału zaliładowego o 525.000 zł. 
drogą nowej (Il-ej) emisji 21.000 sztuk aKcyj po 25 złotych 
nominalnej w rtości Każda na warunkach następujących: 
pierwszeństwo do nabycia akcyj Ii emisji służy dotychczasuwym akcja» 
narjuszom w stosunku 7 akcyj li emjsji na 25 akcyj markowych; 
dla dokonania piawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów (p. a) ustala 
się jednomiesięczny termin od dnia ogłoszenia subskrypcji w „Monitorze Polskim”; 
gdyby po upływie powyższego terminu (p b) nie wszystkie akcie zo 
stay przez dawnych akcjonarjuszów rozebrane, winna spółka ogłosić dodatkową 
subskrypcię na te akcje, zaołiarowijąc je ponownie wszystkim dawnym akcjo- 
narjuszom; termin dodatkowej subskrypcji winien wynosić 15 dni od dnia jej 


å) repartycji tych akcji, na które dotychczasowi akcjonarjusze z tytułu 
posiadania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Rada Zarządzająca 
według Swego uznania i określi ich kurs emisyjny, który jednak nie może być 


cza się na kapitał zakładowy, resztę zaś, po potrąceniu kosztów z nową emisją 


f) pod względem praw przysługujących akcjonarjuszom akcje II emisji będą 
zrównane z akcjami emisji poprzedniej z chwilą wpisania podwyższenia kapitału 
zakładowego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie od 


gı całkowita wpłata na akcje II emisji winna być uskuteczniona w ciągu 
2 miesięcy od dnia ogłoszenia nin postanowienia w „Monitorze Polskim*; 

h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być w calości publikowane posta- 
nowienie, zezwalające na przeprowadzenie nowej emisji akcyj; 
w ciągu dwuch miesięcy od dnia zamknięcia subskrypcji akcje nowej 
emisji winny być wydane akcjonariuszom," 

Warszawa, dnia 2 Stycznia 1926 r. 


Minister Skarbu: (—) J. Zdziechowski. 
Minister Przemysłu i Handlu: (—) $. Osiecki. 


Na zasadzie powyższego postanowienia RADA ZARZĄDZAJĄCA 


TOWARZYSTWA UBSZPIECZGŃ „PRZEZDRAOŚĆ sp. ane- 


od dnia dzisiejszego przyjmować będzie zapisy i wpłaty na akcje 
nowej Il»-eżj emisji oi wlascicieli atcyj poprzednich emisji w biurze Towue 
rzystwa w Warszawie przy Placu Małachowskiego Nr. 4. 

Akcjonarjnsze, prasnący wykonać prawo poboru akcyj I! emisji, winni przedsta- 
wić posiadane akcje poprzednich emisji do biura Towarzystwa dia ostemplowania oraz 
wpłacić po 35 złotych na każdą nową %5 złotową akcię nowej I! emisji, 

Nadmienia się, że w punkcie I powyższego postanowienia zezwolono na wypu- 
szczeńie akcyj Il emisji na okaziciela, przyczem na żądanie akcjonarjusza na piśmie, 
akcje na okaziciela winny być zamieniane w każdym czasie na akcje 


Trudniejszą jest sprawa krótko pracu- 
jących, Myśl udzielania zasiłków tym ro- 
| botnikom była omawiana.. Do urzeczywist 
| nienia jej jednak potrzebne są wielkie 
"środki, Wogóle zasiłki dla robotników 


pochłaniają wielkie sumy, 


W zeszłym miesiącu na ten cel rząd wy- 
dał siedem i pół miljona złotych, 

W położeniu obecnem muszę — za- 
znaczą minister — w pierwszym rzędzie 
myśleć o tych, którzy żadnych zasiłków 
nie otrzymają, 
botnikach, 
| trzymywać muszą zasiłki, ponieważ 

stawowa pomoc dla nich rozpocznie 

dopiero w mafii, > 
| Zagadnienie, jak uporządkować spra- 
wę ponownego podjęcia pracy jest pro- 
blemem ciężkim do rozwiązania, Minister 
przyrzekł zająć się tem zagadnieniem i za- 
prosi, w myśl propozycji posła Kroniga, 


s : = = 
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Myślę o sezonowych ro- 
le i pracownicy umysłowi o- 
u- 
się 


AkKc, 


Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu 


R. P w 55, poz 542) 


na 55 złotych, z czego 25 złotych przezna- 


925—1 


imienne i od- | K 


i świadczył, 


związki zawodowe w celu omówienia z 
nimi tej sprawy, 


Kiedy ruszy przemysł 


Poseł Kronig zapytał, jakie istnieją 
widoki na uruchomienie przemysłu i oy 
przemysłowcy w tej mierze przedstawi 
rządowi konkretne propozycje. 


Bezplanowość przemysłu 

Minister Ziemięcki: „Obecne częścio 
we uruchomienie przemysłu spowodowa+ 
nę zostało rozpoczęciem sezonu, Prawdo- 
podobnie ożywienie to trwać będzie za» 
ledwie dwa miesiące, Na czas dalszy mā- 
my perspektywy wzmożenia handlu z Ro- 
sją sowiecką, Uregulowanie stosunków 
handlowych z Rosją posuwa się raźnie na- 
przód, Sowiety oficjalnie zwróciły się © 
wznowienie pertraktacji handlowych. 
Rząd. nasz zaproszenie to przyjął. Roko- 
wania rozpoczną się niebawem, Przemy- 
słowcy jednak okazują pasywność, Że 
swej strony przemysłowcy nie poczynili 
nic, Nie mają oni konkretnego planu, jak 
uruchomić przemysł, Żądają jedynie za- 
mówień rządu, Zamówienia te w roku 
bieżącym jednak są mniejsze od zeszło- 
rocznych, Partia moja również żąda zre- 
dukowania budżetu ministerstwa spraw 
wojskowych. 


Zasiłki dia zwolnionych 
z wojska 


Poset Kronig poruszył sprawę zasił- 
ków dla zdemobilizowanych. Minister ©- 
iż w tej sprawie mic uczynić 
nie może, gdyż niema żadnych prawnych 
podstaw 


Pomar lecznicza dla kezra- 
hofnyg 

Na zapytanie, jak daleko posunęła się 
sprawa opieki leczniczej dla bezrobot- 
nych, oświadczył minister, iż uregulowa- 
niem tej sprawy rząd zajmie się nieba- 
wem, żądając w tej sprawie współpracy 
samorządów. 

W powyższych sprawach i innych, po- 
ruszanych przez posłów Kroniga i Zerbe= 
go, minister prosił o skonkretyzowanie 
poglądów na piśmie, by poszczególni re- 
ierenci ministerjalni mogli przy opraco= 
waniu ustaw uwzględnić objawy życiowe, 


We wtorek dnia 23/II r. b, od- 
będzie się na rzecz Tow. Szerz, 
pracy zawodowej wśród Żydów 
„Ort* w Łodzi o g. 5 po poł, 


Podwieczorek 


Dancing 
4 


Podwieczorek wydawany do 9 w. 


Dancing do 8 w nocy. 
989 — 1 
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Miejmy oczy otwarte! 


Skoro głosy pism prawicowych w po- 
szukiwaniu powodów naszego niepowodze- 
nia w lidze stawiają przypuszczenia wprost 
niedorzeczne i gotowe są wyjaśniać mie- 
przychylne stanowisko przedstawiciela 
Szwecji niedawnym strejkiem telefonistek 


oraz załatwieniem tegoż przez komisarza | 


rządowego, to chyba nie od rzeczy będzie 
wskazać prawdziwe źródło, z którego pły- 
ną dla Polski trudności i przeszkody prze- 
dewszystkiem na terenie ligi, lecz także 
w całej polityce zagranicznej. 

„W Genewie—-pisze w artykułe wstęp- 
nym „Głos Prawdy'—Polska jest uważana 
za stałego klijenta ligi nietylko z racji 
Gdańska, z którym w ciągu 7 lat nasi mi- 
nistrowie spraw zagranicznych nie potra- 
fili ustalić zgodnego współżycia, ale prze- 
dewszystkiem z powodu zagadnienia mniej- 
szości narodowych, Żadne z większych 
państw, zasiadających na stałych miej- 
scach w radzie ligi nie posiada tak wiel- 
kiej ilości mniejszości narodowych, jak Pol- 
ska, Historja uczy nas, że mniejszości na- 
rodowe nigdy nie giną, lecz wręcz przeci- 
wmie, mnożą się w ciągu wieków, stwarza- 
jąc coraz to nowe trudności i konflikty po- 
fityczne, Dlatego też mimo chwilowych o- 
kresów uspokojenia w przyszłości wszyscy 
spodziewają się dla Polski kłopotów ze 
stromy jej mniejszości narodowych. Ponie- 
waż rada ligi jest z natury swej arbitrem 
we wszystkich sporach, odnoszących się 
do mniejszości, przeto zrozumiałym jest o- 
pór, jaki liczne koła ligi stawiają wejściu 
do niej Polski. 

Czechosłowacja, pomimo talentów d-ra 
Benesza, weszła na niestałe miejsce do 
rady dopiero po uregulowaniu w drodze 
kosztownych nieraz kompromisów stostm- 
ków swego rządu z mniejszościami”, 

Sprawa mniejszości jest i musi być w 
danym razie  pierwszorzędnym czynni- 
kiem, bo skoro radzie przypada rola. super- 
arbitra, jest zrozumiałe, iż chce ona utho- 
dzić za instancję bezstronną, a więc musi 
być niechętna przyjmowaniu do swego gro- 
na państw, mocno obciążonych sporami i 
oskarżeniami, podlegającemi jej kompe- 
tenc. , 

Że sprawa mniejszości narodowych jest 
ciężkim balastem dla naszej polityki zagra- 
nicznej, to już przed dwoma laty nie było 
tajemnicą dla żadnej partji sejmowej, było 
uznane nawet przez grupy prawicowe, 
Z inicjatywy p. Thugutta zapadło w ówcze- 
snym rządzie postanowienie dokonania sa+ 
nacji odnośnych stosunków. Ale gdy od 
postanowienia trzeba było przejść do re- 
alizacji, okazało się, że żywioły prawico- 
we zarówno w rządzie, jak į w sejmie nie 
chcą słyszeć o prawdziwem zreformowa- 
niu stosunków narodowościowych, a zwła- 
szcza kresowych, że całą sanację traktują 
jako humbug, który jest potrzebny ze 
względu na zagranicę, Już ten wzgląd sta- 
nowił fałszywą nutę w zamierzonej refor- 
mie, gdyż powinna ona wypływać przede- 
wszystkiem z założeń wewnętrznych i dą- 
żyć do ugruntowania pokoju w kraju, do 


trwałego zespolenia mniejszości narodowo-_ 


ściowych z państwem i społeczeństwem 
polskiem, Tylko w takim razie byłaby 
przeprowadzona szczerze i mogłaby zna- 
leźć rozwiązanie. Ale niema nic błęd- 
niejszego, jak mniemanie, że zagranica 
pózwoli się zmistyłikować de- 
koracjami lub „propagandą prasową i to 
zmistyłibować na stałe, Ta niedorzeczna 


Rosyiskiprzemysłelekfryczny 

Między państwowym „Elektrotrustem'" 
i „Allgemeine Elektrozitaet Gesellschaft" 
(A, E. G.) zawarty został układ co do tech- 
nicznego współdziałania. „Elektrotrust" u- 
zyskał prawo wysyłania do przedsiębiorstw 
A, E. G. swoich inżynierów, techników i 
robotników dla nauki. A. E. G. zobowią- 
zało się dawać „Elektrotrustowi” swoje 
modele i swoje patenty, oraz posyłać na 
każde żądanie inżynierów i konstruktorów 
celem ulepszenia elektryfikacji 
łach, 


w sowie- 


manja idzie u nas tak daleko, że chciałaby 
nakazać milczenie poważniejszej i sumien- 
niejszej publicystyce, oskarżając ją o to, że 
daje naszym wrogom zagranicznym broń 
przeciw naszemu państw i jego porząd- | czy nieznanych dowiedzieć od obcego ob- 
kom. Ludzie ci wierzą lub udała, że wierzą, | serwatora. Z tą metodą bezwarunkowo 
że zagranica składa się z idjotów, w któ- | zerwać należy, a skoro coć chcemmy zrobńć 
rych można wszystko wmówić, którzy nie | dla zagranicy, powinniśmy to zrobić na- 
mają własnego rozumu ami źródeł informa- prawdę, W zakończenin cytowanego at- 


polski, mieszkający w Warszawie i mający 
kontakt z kołami rządowemi oraz sejmo- 
wemi, skoro przeczytał książkę Tomasi- 
niego, przekonał się, że może się wielu rze- 


Żaden z dotychczasowych rządów pol- 
skich nie miał odwagi spojrzenia otwarcie 
w oczy sprawie mniejszości, Wszystkie: 
próby w tym kierunku ze strony przedsta- 
wicieli naszej lewicy kończyły się nieudol- 
nem fiaskiem. Dopóki w sprawie tej nie 
będzie zrobiony żaden poważny krok, tak 
długo należy się obawiać, że miejsce Pol- 


cyjnych, Tak wcale nie jest i publicysta 


| ski będzie tylko przed drzwiami rady ligi". 


tykułu „Głos Prawdy” pisze: J. Mazurski. 


Min. oświaty przeciwko szkole polskiej w kodzi 


Wbrew opinii naczelnych instytucji prawniczych i ustawodawczych Rzeczypo- 
spolitej--ministerstwo szyKanuje szkołę polsiią w Łodzi 


Pan minister Grabski musi to naprawić 


„Głos Polski” już donosił o akcji rady 
opiekuńczej i dyrekcji szkoły realnej zgro- 


£ madzenia kupców m. Łodzi, mzjącej na 


celu spowodowanie ministerstwa oświaty 
do wypłacenia należnej szkole kwoty. uzy- 
skanej ze specjalnych dopłat do patentów. 
Ministerstwo jednak w dalszym ciągu opie- 
ra się—twierdzi, iż szkole te dodatki nie 
należą się, że nie jest ona zawodową, a 
ogólnolw ria*acą i skazuje najstarszą pol- 
ską plac”w_ę oświatową na przerwanie 
wielolr. s) — dwudziestosiedmioletniej— 
dziale rzości, 

Zapowiadałtćmy już złożenie przez dy- 
rekuję szkoły memorjałn—został oa rze- 
czywiście złożony — motywując koniecz- 
ność przyłścia szkołe z pomocą w sposób 
następtń 


m z. Z O Z A WOJ 


ępujący: 

Przez 27 lat swego istnienia insty- 
tucja szkolna w swej rozbudowie czer- 
pała zasiłki z dodatków do świadectw 
przemysłowych i w oparciu się o nie 
wzrosła i bytuje. Pozbawienie jej tej 
podstawy finansowej grozi upadkiem lub 

zupełnem zniszczeniem szkoły. 

| Wobce stworzonej sytuacji stajemy 
| bezradni, co czynić dalej. Dobrowolne 
| opodatkowanie się kupiectwa usankcjo- 
| nowane zostało przez państwo, a na- 
stępnie pieniądze z tego podatku wła- 
dze zabierają na inny cel. 

Nim przystąpimy do ryzykownego 
i kroku zwracamy się do pana ministra 

z prośbą o rozpatrzenie naszej prośby. 

Kupiectwo i nauczycielstwo szkoły speł- 
niło swoje obowiązki narodowe i spo- 
łeczne. Łódź pod względem państwowe- 
go szkolnictwa średniego jest tpośledzo- 
na w porównaniu z jnnemi miastami 
Rzeczypospolitej, Na tysiąc mieszkań- 
ców przypada 20 promille na uczniów 

średnich szkół prywatnych, a zaledwie 
2 promille na uczniów średnich szkół 

państwowych, Pamiętać należy, iż Łódź 
pierwsza wprowadziła w życie przymu- 
sowe nauczanie i że należałoby z tego 


Obrady rady naczelnej 


Nasz warsz, koresp. telef.: 

Wczoraj rozpoczęły się w Warszawie 
przy licznym udziale delegatów ze wszyst- 
kich województw państwa obrady rady 
naczelnej związku  ludowo-narodowego. 
Referat wygłosił prezes klubu parlamen- 
tarnego Z. L. N. pos. Głąbiński, drugi zaś 
Roman Dmowski, który scharakteryzował 
położenie kraju i nastroje społeczeństwa. 
Zgłosił on szereś rezolucji zmierzających 


Prokurator Hiibner j szef wydziału bez- 
pieczeństwa ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, p. Mackiewicz, wydelegowani do 


Kalisza dla zbadania pamiętnych zajść, 
powrócili do Warszawy i złożyli ministro- 
wi spraw wewnętrznych, Raczkiewiczowi, 
sprawozdanie, na podstawie którego p. mi- 
nister spraw wewnętrznylh wydał rozpo- 


Roman Dmowski mówi... 


Echa zajść Kaliskich 
Dwat dygnitarze policyjni zawieszeni zostali 
w urzędowaniu 


kolosalnego rezerwoaru uczniów szkół 
powszechnych (60.000) wyciągnąć naj- 
zdolniejszy |ement i dać mu możność 
dalszego kształcenia się, 

Deficyt nasz, jak widać z załączone- 
go budżetu wynosi zł. 173.363 gr. 78. 
Deficyt ten powstał z następujących po- 
wodów: 

L Wpis w naszej szkole jest niższy, 
miż w innych szkołach średnich, Wynosi 
bowiem zł. 110 — zł, 150 — zł. 170 

| kwartalnie, w zależności od klas, wobec 
190 do 200 zł, pobieranych we wszyst- 


decyzję ministerstwa do najwyższego try- 
bunału administracyjnego, którego wyrok 
brzani: 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ, 

Najwyższy trybunał administracyjny 
pod przewodnictwem pierwszego preze- 
sa Sawickiego uchyla zaskarżone orze- 
czenie ministerstwa, jako niezgodne z 
ustawą, a zarazem zarządza zwrot kaucii 
skarżącym. 


I mimo orzeczenia najwyższej instancji 
w sporach osób fizycznych i prawnych z 
organami rządu, mimo orzeczenia, kwalifi- 
kującego postępowanie ministerstwa, jako 
niezgodne z ustawą — mic do tej chwili” 
zmienione nie zostało!!l... Sprawy zaś za- 
szły tak daleko, że ciężko pracujący wy- 
borowy personel nauczycielski 
nie ma wypłaconych pensji — zaległości 
z tego tytułu wynoszą już dziś 53.000 zł, 
a dostawcy szkoły, a inne najniezbędniej- 
sze wydatki, opał, pomoce naukowe??... 


kich klasach w innych szkołach éred- 
nich. 

Il. Personel składa się z nauczycieli 
pracujących od wielu lat, a że pensja 
w szkołach prywatnych uzależniona jest 
od uchwały komisji 5-ciu, która uwzglę- 

dnia dodatki za  wielolecie i rodzinę 
tem samem nasza lista płacy jest wyż- 
sza niż w innych szkołach 

I. Ze względów pedagogicznych 
nie obciążamy poszczególnych tdas zbyt 
wielką liczbą uczniów. 

IV. Gmach szkolny 3-piętrowy, skła- 
dający się z obszernych sal, wymaga 
licznej obsługi. 

V. Odpowiednio do metod, stosowa- 
nych przez szkołę, wydatki na labora- 
torja i pomoce szkolne są stosunkowo | 


duże. 
| 
| 


Memorjał do pana ministra oświaty 
powołuje się również na motywy wyroku 
najwyższego trybumału administracyjnego, 

| które dokładnie określają dlaczego mini- 
sterstwo racji mie ma, dlaczego nadużywa 
poprostu swego ślepego oporu przy atry- 
bucie „zawodowości” szkoły. 

Szkoła realna w Łodzi — mówi try- 
bumał — jak to przyznaje ministerstwo, 
była za czasów rosyjskich utrzymywaną 
przez zgromadzenie kupców ze składek 
ściąganych w postaci dodatków do świa- 
dectw przemysłowych na podstawie 
przepisu z r. 1925, nosiła nazwę szkoły 
handlowej i podlegała nie ministerstwu 
oświaty, a ministerstwu finansów wzgl. 
przemysłu i handlu. Zmieniła ona wpraw- 
dzie swą nazwę za czasów okupacji nie- 
mieckiej, jednak, jak widać z dołączo- 
nych do sprawy rozkładów zajęć, pro- 
gramu swego nietylko nie zmieniła, ale 
nawet powiększyła ilość godzin, poświę- 
conych przedmiotom handlowym; 

z istoty swojej przeto jest ona tą samą 

szkołą handlową, jaką była za czasów 
rosyjskich. 

W tych warunkach, ponieważ decydo- 

wać winna nie nazwa, lecz istota rze- 

czy — omawiana szkoła winna być 

uznaną za szkołę, mającą prawo do ko- 

rzystania z zasiłków. 

Szkoła ma za sobą jeszcze jedną rację: 

Dnia 15-go lipca 1925 r. senat, uchwa- 
lając nową ustawę w przedmiocie pań- 
stwowego podatku przemysłowego, po- 
wziął następującej treści rezolucję: 

„Aby przy podziale sum na rzecz szkół 
zawodowych rząd uwzględniał szkoły zgro- 
madzenia kupców w Warszawie, w Łodzi 
i Lublinie, które tracą uprawnienia podat- 
kowe", 

Jak widzimy, senat stoi na tem samem 
stanowisku, jakie zajął najwyższy trybunał 
administracyjny, 

Nie wolno więc sądzić, iż pan minister 
oświaty, Stanisław Grabski nie podzieli 
stanowiska dwu instytucji tego rodzaju, jak 
senat i najwyższy trybunał administra- 
cyjny. B. 


Najbardziej zaś godnym podkreślenia 
jest fakt, iż dodatki do patentów, które 
teraz państwo 

pobiera i na inny cel obraca 
nałożyło na siebie kupiectwo łódzkie 
dobrowolnie, 
przeznaczając je specjalnie na utrzymy- 
wanie założonej przez siebie szkoły. 

W tym stanie rzeczy sprawa szkoły ku- 
piectwa staje się sprawą ogółu kupiectwa 
miasta Łodzi, które, 

płacąc na imny cel widzi swe pieniądze 
na inny cel obrócone, 

Szkoła zaskarżyła już w swoim czasie 


zw. ludowo-narodowego 


do uzdrowienia stosunków, przedewszyst- 
kiem w dziedzinie życia gospodarczego. 
Następnie rozwinęła się dyskusja, w 
której zabrał m. in. głos poseł Wierzbicki, 
który mówił o trudnościach wielkiego prze- 
mysłu oraz minister Zdziechowski, który 
przedstawił położenie finansowe państwa 
i udzielał w tej sprawie wyjaśnień, 
| Po południu obradowały komisje, 
Jutro dalszy 'ciąś i zamknięcie obrad. 


rządzenie 
o zawieszeniu w czynnościach komisarzą 
powiatowego policji państwowej w Kaliszu, 
Staczewskiego i kierownika  komisarjatu 
policji w Kaliszu, Durkaltsa. 
Obvdwum wytoczono śledztwo dyscy- 
| plinarne. 


| 


$ 
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jest, jeżeli się w miejsce Kathe» É 
reinera kawy słodowej $ 
Kneippa, polecanej przez ty- 


WOJ siące lekarzy, kupnje „tańsze“ $ 
wyroby! Wtedy oszczędza się $% 

g kosztem własnego zdrowia! — M 
Dla utrzymania zdrowia jest $ 
najlepsze właśnie dość dobrem p 
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Smutne horoskopy Polski w Lidze 


Stałe miejsce poza Niemcami otrzymać ma tylko Hiszpania 


Stanowisko Anglii jesi zde” 


cydowang 

WIEDEŃ, 20 lutego (A-W.) Biuro ko- 
r je podaje, że kwestja udzie- 
lenia Polsce stałego miejsca w radzie ligi | 
jest przesądzoną. Rząd angielski zajął sta- | 
nowisko, sprzeciwiające się temu stanow- 
czo. Na decyzję rządu angielskiego wpły- 
wają: dominja, naród angielski, a również | 
i zdecydowane stanowisko Szwecji, odrzu- | 
cające propozycję Francji udzielenia Pol- | 


„Timesia”, niema widoków, aby Polska 
przyjętą została na sesji marcowej w po- 
czet stałych członków ligi wspólnie z 
Niemcami. Propozycje w tej sprawie na- 
stąpiły w niewłaściwym momencie, a spo- 
sób ich słormułowania był również nie- 
właściwy. 

Nadto, jak stwierdza „Times'”, Szwecja 
w obu izbach przegłosowała stanowczo 
sprzeciw przeciwko udzieleniu stałego 


maniu przez Hiszpanję stałego mandatu, 


| w radzie ligi znajdzie się 8 państw na miej- 


scach stałych, 6 — na niestałych. 

Przewidywane jest udzielenie stałego 
miejsca jednemu z państw małej ententy, 
Holandji, Belgji, jednemu z państw skandy= 
nawskich į Szwajcarii. 


Gzy Polska wysłani z bigi? 


LONDYN, 20 lutego (Pat). W aagiel- 


sce stałego miejsca w radzie, | miejsca w radzie ligi któremukolwiek in- 
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Hamel obeimie 
wanie 


1-go marca 

GDAŃSK, 20 lutego. (PAT). Z Gene- 
wy donoszą od pism łutejszych, że nowy 
komisarz ligi narodów Van Hamel, dotych- 
czasowy dyrektor sekcji prawniczej ligi, 
wyjechał dzisiaj z Genewy do Holandii, 
gdzie zabawi do końca bieżącego miesiąca, 
Pisma stwierdzają, że posterunek swój 

w Gdańsku obejmie Van Hameł w dniu 1 
marca r. b. 


Ranorty o przylęcin 13 kon 
wencji pracy 


przesłane zosfały do międzynarodo- 
wego biura pracy 
Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
wysłało do dyrektora międzynarodowego 
biura pracy raporty o stosowaniu przyję- 
tych przez Polskę 13 międzynarodowych 
konwencji pracy. 


Akty nadawcze dla osadni- 
ków wojskowych 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 


Pro 


| 


| 


Biuro korespondencyjne nadmienia, iż ; 


Briand wyraża gotowość podjęcia nowych 

kroków dla poparcia propozycji rządu fran- 

cuskiego i jak dotychczas, nie traci nadziei, 
Szansę Polski są bardzo 


małe 
LONDYN, 20 lutego (A,W.). 


| 


nemu państwu, prócz Niemiec, Zmiana sta- 
nowiska Szwecji wymaga długiego czasu i 
przygotowań. 

Kroki w interesie Polski mogą być pod-- 
jęte nieprędko. 

Korespondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph' donosi, że w Genewie liczą się 


Według | tylko z miewielkiemi zmianami, Po otrzy- 


skich kołach miarodajnych oświadczają, że 
jak to pozwalają przypuszczać niektóre in- 
formacje, nie jest wcale rzeczą prawdopo- 
dobna, żeby Polska wycofała się z lidi na- 
rodów, o ile nie otrzyma miejsca w radzie, 

W kołach tych zauważają, że są dane 
do mniemania, iż w razie nieotrzymania 
stalego lub niestałego miejsca w radz'2 
gi, Polska uzyskałaby w czasie później- 
szym zaspokojenie swych żądań 


lyrektorzy Banku dla Handlu i Przemysła 


zasiedli wczoraj na ławie oskarżonych 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj w sądzie pokoju 21-go okręgu 
rozpoczęła się sprawa przeciw dyrekcji 
banku dla handlu i przemysłu, Oskarże- 
nie wniesiono z art. 56 ustawy z 26 paź- 
dziernika 1924 r. o prawie czekowem, 
mianowicie o niehonorowanie przez bank 
dla handlu i przemysłu czeków dolaro- 
wych i o wystawianie czeków bez pokry- 
cia. 


Prowadzi sprawę sędzia Łopatto. 
Na sali obecni są główni oskarżeni: na- 
czelny dyrektor banku, Tadeusz Urbań- 
ski, dyr, Zygmunt Pawłowski, b, dyr. Gut- 
mann, wicedyrektor Konstanty Czamań- 
ski, b. dyr, Wiktor Bereszko, L. Mikołaj- 
czyk, Jan Kowalski, Kazimierz Fijałkow- 


| ski, Stanisław Dzięciołowski (sprawa jego 


Ministerstwo reform rolnych przystą- | została wyłączona) i Zofja Simon, 


Kto jest zabójcą, Bisping czy Grala? 


Obrona domage się przesłuchania nowych świadków 


piło do wydawania aktów nadawczych 
osadnikom wojskowym. 


Nowy ńyrekfor depariamen- 
fu w ministerstwie sprawie- 
dliwości 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 
Sędzia sądu najwyższego dr, Włodzi- 
mierz Dbhałowski objął kierownictwo de- 
partamentu ustawodawczego w minister- 
stwie sprawiedliwości, 


Wyrok w sprawie Muraszki 


zatwierdzony zosfał przez sąd ape- 
lacyjny 

Z Wilna donoszą nam; 

Sąd apelacyjny w Wilnie zatwierdził 
'wyrok sądu okręgowego w Nowogródku, 
skazujący Józefa Muraszkę na 2 lata do- 
mu poprawy, z zaliczeniem 6 miesięcy are- 
sztu prewencyjnego. 

Skargę urzędu prokuratorskiego sąd 
apelacyjny oddalił. 


Konsu! niemiecki w Pozna- 
niu odwołany 


Smufny enilog wesołej awanfurki 

BERLIN, 20 lutego, — Rząd niemiecki 
odwołał konsula niemieckiego z Poznania 
z powodu skandalu rodzinnego, którego 
bohaterem był przedstawiciel państwa nie- 
mieckiego, zakradając się do mieszkania 
swojej żony, z którą żyje w separacji, usi- 
łując porwać dwoje swoich dzieci i dopusz- 
czając się najbrutalniejszych aktów gwałtu 
na osobach z grona swojej rodziny. 


Sojusz haltycki na dobrej 


drodze 


GDAŃSK, 20 lutego. (PAT). Z Rygi 
donoszą do pism tutejszych: Poseł do sej- 
mu łotewskiego Diesler ogłasza w jednem 
z pism tutejszych artykuł, w którym oma- 
wia sprawę sojuszu państw bałtyckich 

Poseł Diesler oświadcza, że przewidy- 
wany już dawniej związek państw bałtyc- 
kich zaczyna się urzeczywistniać, Mini- 
strowie spraw zagranicznych Łotwy i E- 
stonji postanowili już mianowicie powia- 
damiać się wzajemnie o każdem ważniei- 
szem wydarzeniu. 


WARSZAWA, 20 lutego. 

Wczorajsze posiedzenie sądu rozpo- 
częło się przy szczelnie zapełnionej sali— 
od wysłuchania dwóch nowych wniosków 
obrony, a mianowicie, adw. Bitner prosi 
o wezwanie księdza proboszcza z Szyma- 
nowa (Teresina) Krocienia Eustachego, 
na świadczenie faktu, iż karczma, do któ- 
rej posłał był kucharz po papierosy w 
dniu zabójstwa księcia, była stałą siedzi- 
bą wszelkich szumowin społecznych — 
zbrodniarzy i złodziei i 
że w owym czasie były w tej okolicy po- 

pełniane różne nadużycia i zbrodnie, 

Drugi wniosek dotyczył sprowadzenia 
kalendarza myśliwskiego celem udowod- 
nienia, że w owym czasie (w kwietniu) — 
gdy stała się zbrodnia — nie wolno było 


| 


uż 
| 


| 


W imieniu oskarżonych występują ad- | 
wokaci: M. Ettinger (syn), Nowodworski , 
i Brokman. W imieniu skarżących adwo- 
kaci; Neumark i Neumark-Bentkowski. į 

Jako poszkodowani występują: firma ` 
Leon Anker w Gdańsku (2 sprawy), bank 
handlowy i prywatny w Gdańsku i firma 
Farina w Budapeszcie, 


| 

Mianowani przez sąd eksperci stawili | 
się na sprawę, a mianowicie: dyr. Szydek 
z Banku Polskiego, dyr. Żółtowski z mini- 
sterstwa skarbu oraz przedstawiciele ban 
ków prywatnych: dyr. Hoffman, Szere- 
ii i Stanisław Zakrzewski, 

Po sprawdzeniu przez sędziego Łopat- 
to plenipotencji poszczególnych adwoka- 
tów pełnomocnik W. Bereszki prosi o 
wydalenie ze sali sądow. Stanisława Hub- | 
la, Karola Huzarskiego oraz Maurycego | 


polować na zające, | 

Stąd wypływa wniosek, iż krew zna- | 
leziona na kurtce Grali nie koniecznie | 
musiała mieć swe źródło w polowaniu na / 
zające, jak to zeznał św. Orman. | 

Dodajmy tu, iż śledztwo w I instancji 
najzupełniej ustaliło alibi Grali o czem by- | 
ło już wiele mówione i w sądzie apelacyj- | 
nym i że zakaz polowania nie znaczy je- 
szcze, aby... ludzie nie narażali się na prze 
kroczenie tego przepisu. 

Co do zgłaszania tych nowych wnio- | 
sków powstaje obszerniejsza polemika 
pomiędzy prokuratorem a obroną. 

Prokurator dowodzi między innemi nie- 
właściwości pod względem procedural- 
nym meldowania dziś — po terminie przez 
prawo ustanowionym — nowych świad- 


w Polsce 


Rząd idzie ne rękę mniejszości żydowskiej 
| 
| 


Weczoraisze obrady Komitetu politycznego ministrów | 


Nasz warsz. korsepond. telefonuje: 

Sekcja komitetu politycznego rady mi- 
nistrów do spraw mniejszości narodowych 
i województw wschodnich na posiedzeniu 
odbytem w dniu wczorajszym, ustaliła ogól- 
ne zasady polityki państwowej w sprawie 
mniejszości, mające być przedmiotem 
obrad rady ministrów. 


W sprawie stosunku do ruchu sjoni- 
stycznego sekcja stwierdza, że rząd pol- 
ski odnosi się z całą życzliwością do dą- 
żenia do utworzenia siedziby narodowej 
żydów w Palestynie, zapewnia poparcie na 
gruncie międzynarodowym, zaś na gruncie 
polskim nie czyni przeszkód akcji organi- 
zacyjnej w tym kierunku, a w szczególno- 


ści akcii zbiórek, akcji emigracyjnej, wy- | 


kształcenia zawodowego i t. d 

W sprawie zalegalizowania sekcja usta- 
liła, że w myśl ustalonych dotychczasową 
prakiyką zasad zalegalizowanie organi- 
zacji sjonistycznej, jako stronnictwa poli- 


j 


| Sprawa ta będzie jeszcze 


| naczelnej 


tycznego nie jest obowiązujące. | 
Natomiast stowarzyszenia sjonistyczne 
poświęcone czynnościom specjalnie nie ob- | 
jętym granicami normalnie zakreślonej 
działalności stronnictw politycznych wy- 
magają legalizacji w trybie normalnym. 
| 
| 
l 


Pos. Rosenhłafi nie bedzie 
prezesem koła żydowskiego 
Nasz warsz. korespond. telefonuje: 

Z kół sjonistycznych informują nas, że 
kandydatura posła Rozenbłatta na stano- 
wisko prezesa koła żydowskiego po ostat- 
nich naradach prezydjum rady naczelnej 
organizacji sjonistycznej stała się nieaktu- 

alna. 
Wysuwana jest natomiast kandydatu- 
posła Hartólassa na to stanowisko. 
tematem roz- 
praw wspólnego posiedzenia prezydjum | 
rady organizacji sjonistycznej | 
łącznie ze sjonistyczną frakcją koła ży- , 
dowskiego, które zostało wyznaczone na | 
czwartek nadchodzącego tygodnia, 


ra 


Stiickgolda dla ewentualnego ich zbada- 
nia, 

O godz. 11 m, 30 przewodniczący za= 
rządził przerwę  15-minutową, przezna» 
czoną na zbadanie tekstów depesz angiel- 
skich, nadesłanych z Gdańska w sprawie 
czeków. 

Po przerwie okazało się, że opinje eks= 
pertów są rozbieżne: jedni z nich utrzys 
mują, iż depesze angielskie nie dotyczą 
sprawy, drudzy zaś twierdzą, że depesze 
te dotyczą właśnie tej sprawy. 


Eksperci oświadczyli, że depesze za= 
wierają wzmiankę o „przeczerpaniu” rą- 
chunku oddziału gdańskiego, 

Sędzia Łopatto zarządził ponowną 
przerwę w celu uzgodnienia opinji pb. 
ekspertów, 


W poniedziałek dalszy ciąś rozpraw. 


ków na fakty zupelnie nie istotne, Zresztą 
pod względem faktycznym należy podkre 
ślić, że Grala był posłany przez kucharza 
po papierosy, bynajmniej nie do owej 
karczmy, jakoby podejrzanej — a powie- 
dziano mu tylko, aby przyniósł papierosy 
AT więc nie określono mu miejsca kupna 
ich. 

Pozatem kalendarz nie ma znaczenia, 
śdyż świadek Orman nie mówi, 
aby krew na kurtce jego i ubraniu Grali 
tylko od połowania na zające pochodziła, 
gdyż w tym czasie oni jako gajowi mieli 


obowiązek zabijać „drapieżnika" za co 
płacono im od sztuki, 
Słowem prokurator zupełnie rozbija 


te nowe—przez noc powstałe—wnioski i 
domaga się ich odrzucenia. 


Nowy poseł Finski w War 
SZAWIE 
HELSINGFORS, 20 lutego. (PAT). — 


B, minister spraw zagranicznych Hjalmar 
Prokop mianowany został ministrem peł 
nomocnym w Warszawie, 


Nieudana móla zaburzeń 
w Przemyślu 


LWÓW, 20 lutego. Donoszą z Przemy» 
śla o nieudanej próbie wywołania w mié- 
ście tem rozruchów przez bezrobotnych. 

Gdy w sali domu robotniczego odby- 
wało się zgromadzenie bezrobotnych, ze= 
brana na ulicy gawiedź usiłowała wywołać 
panikę w śródmieściu, wobec czego kupcy 
poczęli zamykać sklepy. Dzięki natych- 
miastowej interwencji poligji do zaburzeń 
nie doszło. 


Aii 


Na żądanie Sz. gości 


| PĄC A R Į z niespodziankami 


CUKIERNIA 
B. Gostomskieg0, Piotrkowska 15 


Codziennie o godz. 5 po poł. 


| KONCERT duetu chińskiego, 


- 


Berlin, 16 lutego 1926. 


W poniedziałek 22 b. m. rozpocznie 
sie w tutejszym sądzie karnym jeden z 
najrotwortiejszych procesów  kryminal- 
mych, jakimi kiedykolwiek zajmowały się 
sady Europy środkowej. Oskanżonym jest 

Luetzow, który przez długie lata uchodził 
w Niemczech za jednezo z najbardkiej po- 
ważamych pedagogów, gdyż już ojciec jego 
był wybitnym profesorem, przyjacielem 
Pestalozziego, twórcy pedagogiki mowo- 
czesne). 

Akt oskarżenia zarzuca Luetzewowi 
czyny nuieobyczajne i wykroczenia przeciw 
moralności, popełniane na chłopcach, po- 
wierzonych jego opiece, Do procesu po- 
czyniono ogromne przygotowania, a roz- 
prawy, wedle prowizorycznych obliczeń 
potrwają wiele tygodni, a może i miesięcy, 

Wedle aktu oskarżenia doktór filozof 
Kurt Lueder baron von Luetzow miał się 
dopuścić czynów lubieżnych na 75 
wychowankach, z których 60 było dziećmi 


poniżej lat czternastu. Czynom tym towa- 


rzysły chłosty i znęcanie się, 

Luetzow pracował w rozmaitych gza- 
kładach wychowawczych, aż wreszcie w 
r. 1911 objął kierownictwo krajowego za- 
kładu wychowawczego w miejscowości 
Haubinda. Tutaj to miały miejsce pierwsze 
wykroczenia, mianowicie zbrodnicze i wy- 
stepne z pewnym uczniem kias 
wyższych. 

Zwyrodniały pedagog uprawiał później 
swe praktyki i na szeregu innych uczniów 
zakładu, aż wreszcie w roku 1919 maby? 
na własność intermat w Bukow, a w trzy 
lata później zakład wychowawczy z Zos- 
weż prowadził aż do ostatnich cza- 


w, 

Masowe bicie chłopców rozpoczął 
Luetzow jeszcze w Bukow, a mówić za- 
częto n dziwnych metodach barona dopie- 
to niedawno w Zossen, gdy pewien rzeź- 
nik zauważył na ciele swego 1f-letniego 
syna krwawe pręgi, pochodzące z chłosty 
za drobną jakąś kradzież, Rzeźnik wystą- 
pił niezwykłe eneqgicznie wobec władz. 
które też natychmiast wdrożyły docho- 
dzenia bardzo ścisłe. 

Sędzia śledczy przesłuchał nietyfko 
wszystkich uczniów zakładu, lecz wysta- 
rał się o spisy 
wychowanków barona, oraz objechał całe 
Niemcy, by przełuchać byłych uczniów. 

Rezultaty tych dochodzeń zgadzały się 
majzupełniej z wynikami Śledztwa dora- 
źnego. Okazało się, że wśród byłych ucz- 
niów barona nie było ani jednego, któryby 
nie odebrał chłosty, A byli między nimi i 


J. BETRON. 


Stół Nr. 13 


Henryk przechadzał się po peronie. — 
„Traim ble”*, luksusowy pociąg linji Pa- 
ż-Riwiera miał odejść za parę minnt. 
„Paris—Lyon—Cannes — Nizza — Monte 
Carlo — Ventimiglia” opiewały białe ta- 
bliczki na wagonach, które za chwilę mia- 
ruszyć w dalszą podróż na „Cote 


'Azur", 


Pakier podat przez okno wytwonrną 
walizę konduktorowi wagonu sypiatnego, 
Henryk wyspinał się po wąskich stopniach 
sleepingu i z westchnieniem ulgi rozsiadi 
się na kanapie z niebieskiego pluszu, 

Pociąg szarpnął maz i drugi, wystmął 
się wreszcie z oszkionej hali, białe chuste- 
czki, błysk świateł stacyjnych— poczem 
dworzec zniknął w zmierzchu wieczornym 
a express szybko mijał domki przedmiej- 
skie, pędząc w objęcia nocnych czeluści. 

Henryk otarł czoło zroszone potem. 
Ach, te nieznośne nerwy! Pomacał się za 
kieszeń, portfel był na swem miejscu, 

„Sło tysięcy franków“, pomyślał, 

Nareszcie mu się udało. Nareszcie 
kończy się ta cała męka, jutro rano minie 
granicę, a we Włoszech nie będą go ;uż 
szukać. 

Wepommiał ostatnie dni, Nerwy miał 
iż zupełnie rożtrzęsione. Codziennie był 
u antykwariusza i kupował jakiś dro- 
biazg, by zorjentować się w magazynie i 
poznać z jego właścicielem. 

Aż wkońcu dziś, gdy właśnie w sklepie 
znajdował się ten stary amerykanin z prze 
piękną córką. Henryk niezmaczmie ściąć 
nął do kieszeni małą tabakierkę porcela- 
nową i wyczedł ze słowami: 

«Widze, że pan zajęty, przyjdę jutro". 

A gruby Labowroche, który posiadał 
majsiynmiejszy na świecie zbiór tabakierek 
i kfóremu już od tygodnia opowiadał, że 


swych | 


kilkuset byłych | 
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Potworny proces sadystyczny w Berlinie 


Arystokrata niemiecki na ławie oskKarżenych--Qdpowiadać będzie za wykro- 
czenia sadystyczne na tle homoseksualizmu--Do rozprawy powołano około 400 
świadłtów=-Coś się psuje w państwie bojaźni bożej! 

(Własna korespondencja „„Głosu Polskiego“) 


| ścia razy w czasie ich pobytu w zakładzie 
Kary te odbywały się zawsze w cztery 
| oczy w kancelerfi „dyrektora, a z reguły 
połączone były z czynami lubieżnymi | 
występkami przeciw naturze, Pisma tutej- 
sze z lubością rozpisują się o szczegółach 
tych sprośnych scen, dokładnie opisując ro- 
| dzaje i sposoby zachowania się tego szla- 
chetnego kształciciela duszy niemieckiej 
wobec swych delikwentów, 
Dla przep.owadzenia procesu zmobili- 
zowano D i aparat, a rozpra- 
wa odbędzie się w największej sali sądo- 
wej Berlina, mianowicie w sądzie karnym 
w Moabicie. okurator powołuje 


musiał przesłtchać ponad 360 osób, nie 
mówiąc o tych, które zgłoszą się jeszcze 
lub zostaną powołane podczas rozprawy. 
Czas trwania procesu nie da się zatem 0- 
kreśńić nawet w przybliżeniu. N 
Rzeczoznawcy lekarscy twierdzą, Że 
ma się tu do czynienia z i 
homoseksualnemi na tle sadystycznem, 
się 


państwiie bojaźni bożej i 
jów”, Procesy Barmatów i Kutisicera, ma- 
sowi mordercy Haarman } Angerstein, zło- 


pr 
163 świadków, między nimi byłych ucz- | dziejka baronowa Bathmer i baron Lue- 


miów barona, rodziców, nauczycieli, przed 
stawicieli władz i t. d. Obrona wymieniła 
świadków przeszło 200 tak, że sąd będzie 
zaj a 


AŚ 


tzow, sadystyczny homoseksualista — czy 
to nie zadużo w jednym roku, jak na „na- 
ród poetów i myśkcieli*? WŁ Turcz, 


x. 


Sir Eric Drummond, sekretarz generalny Ligi narodów bawił 


w Berlinie i konferował z min. Stresemannem o, wstąpieniu 

Niemiec do Ligi narodów, o stanowiskach, jakie mają zająć 

w sekretarjacie oraz o ceremonjach, towarzyszących przy- 
jęciu Rzeszy do Ligi 


| posiada ną tabakierę serwską, 
| cił mu ke bez chwili namysłu sto ty- 
| sięcy franków, 
najwyższym pośpiechu udał się do 
hotelu, spakował rzeczy i pojechał ma dwo 
rzec, by zdążyć jeszcze do pociągu ma po- 
udnie. Antykwarjusz zauważy | ta- 
bakiery najwcześniej jutro rano, a wów- 
czas on, Henryk, będzie już w miejscu bez- 
piecznem, 
Sto tysięcy franków! Znaczyło to zby- 
tek, piękme kobiety, podróże, znaczyło io 
ek, życie i jego rozkosze. 
radzę przymkmął oczy. Najpierw po- 
zostanie we Włoszech, aż cała sprawa się 
nieco uspokoi, Może spędzi parę miesięcy 
na Lido lub w Viareggio, W Egipcie było- 
by też nienajgorrzej, ale nie, to przecie je- 


nie sezon. 
„Podajemy kolację! Proszę miae miej- 
sca w wagonie restauracyjnym!” 

W otwartych drzwiach przedziału mja- 
wił się nazle kelner w bronzowym nitor- 


ź 


kę różową. 

Henryk wyszedł na korytarz sleepin$gu, 
przedziałów, zajętych prawie wyłącznie 
i amerykanki, Ponieważ 
wiał wrażenie jakby ogrodu zoologiczne- 
przypadkiem dowiedział się jej nazwiska, 
nie znając jej jednak osobiście. 


szcze 

mie, wręczając Henrykowi małą kartecz- 
zaglądając dyskretnie do poszczególnych 
przez amerykam 

w pociągu Kar każdy przedział 
miał tylko jedno łóżko, przeto wagon spra- 
go, w którego każdej Hlatce siedział je- 
dnak człowiek. 

Zaraż w sąsiednim przedziale odkrył 
Henryk znajomą twarz, miss Norton, któ- 
ra właśnie była z ojcem u antykwarjusza. 
gdy on... Ale znał ją tylko z widzenia i 

| 
y znalazł się w wagonie restaurnacyj- 
nym, spojrzał na karteczkę į zauważył, że 


dostał stolik nr. 13, To fatalme — pomyślał 
— nie lubię tej pechowej liczby, Usiadł je- 
dnak, gdyż wszystkie inne miełsca były 
zaięte, a gdy nagle zjawiły się mr. Norfon, 
wraz ze swą piękną córką zajmując rów- 


wypła- nież miejsce przy tym pechowym stoliku, 


| 
| 
| 


| 
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Reforma państwowej rady 
emigracyinel 


Podstawy, na których opierała się pań- 
stwowa rada emigracyjna okazły się nie- 

tyczne i temu zapewne przypisać na- 
eży dotychczasową małą wydajność prac 
tej instytucji, Nowy statut zmienił zasadni- 
czo skład rady. Gdy poprzednia składała 
Się z 8 przedstawicieli ministerstw, 8 de- 
legatów sejmu oraz 8 mianowanych rze- 
czoznawców, nowa rada ma charakter bar- 
dziej niezależny, składa się bowiem z 8-u 
mianowan rzeczoznawców, z 3 przed- 
stawicieh centralnych organizacji zawodo- 
wych robotniczych oraz z 3 przedstawicie- 
li głównych speęczngci instytucji opieki 
nad wychodźcami, eprezentanci mini- 
sterstw i urzędów posiadają jedynie głos 
doradczy; dopuszczalny jest też udział in- 
nych jeszcze rzeczoznawców z głosem do- 
radczym. 

Skład obecny rady jest następujący: 

Członkowie mianowani pp B, Giliczyń- 
ski, L. Górski, A. Halban, L. Ludkiewicz, 
Z. Pazdro i J, Targowski; przedstawiciele 
central zawodowych pp. Chaciński (Chrz. 
Zw. Zaw.) Mańkowski (Zjedn. Zaw, Pol- 
skich), Zdanowski (Klasowe Zw. Zaw.); 
przedstawiciele towarzystw opiekuńczych 
pp. J. Husarski (Polskie Tow. Emiśr.), L. 
Alter (Żyd, Tow. Emigr.); p. M. Walewski 
(Komitet do walki z handlem kobietami 
dziećmi). 

Pierwsza sesja nowej rady zajęta była 
przedewszystkiem rozpatrzeniem projektu 
polskiej ustawy emigracyjmej. 

Jest nadzieja, że nowa rada sprosta do- 
niostym zadaniom, które ta instytucja spe!- 
nić winna. 


Instyfut współpracy umy- 
siowej 
Międzynarodowy instytut współprac 
ryc: w Paryżu prte Bea, ii 
ctwo perjodyczne w 


rychu W ci- 
ims natwko i Té- 
PIE ri mas biorą udział wyższe 
uczelnie wszystkich prawie krajów. Bigle- 
tyn uniwersytecki wydawany przez insty- 
tut współpracy umysłowej będzie zatem 
stałym łącznikiem mi wyższemi ucze!- 
niami całego świata. , 

swych delegatów oficjalirych do instytutu. 
Ż ramienia Rzplitej delegowany został p. 

trybuna 


Jan Mrozowski, prezes tu najwyż 
szego w Wanszawie. 


Stałym attache i kierownikiem wydzie- 
łu uniwersytetów P> jest też 
rodak nasz, prof. M, 


Henryk przypomniał sobie, że we Francji 
trzynas uważana jest za liczbę szczęśli- 
wą i stłumił w sobie ogarmiające go tuczu- 
cie lęku i obawy. - 

Rychło r ain zmajomość i poto- 
czyła się ogólna rozmowa. 

Okazało się, że ojciec z córką jadą do 
Canmes, p Henryk miał na na- 
zie zatrzymać się w Nizzy, Mr. Norton ka- 
zał podać szampana, by, jak mówił, za- 
pomnieć o „suchej“ Ameryce, 

Wkrótce między Henrykiem a panną 
Ethel Norton nawiązał się ożywiony flirt, 
który, prawdopodobnie pod wpływem zna 
komitego Mumma, czynił gwałtowne po- 
stepy. Przepijali do siebie, trącali się smu- 
kłymi kielichami, śmiali się i zaglądali so- 
bie w oczy, a wi, po udręce ostat- 
nich dni, świat przedstawił się różowo í 
rozkosznie. 

Papa Norton, odwykły w swej „su- 
chej" ojczyźnie od trunków, zdawał się 
śpiący i zmęczony, unegulowano więc ra- 
© k i wstano od stołu. Dziękując są- 
siadce za miłe towarzystwo, otrzymał 
Henryk wzamian silny i wiele mówiący 
uścisk dłoni. 

Tymczasem w przedziałach posłano 
łóżka na noc, Henryk chwiejącemu się na 
nogach ojcu życzył sendecznie „Good 
night!', wycisnął szczery, o parę sekund 
przydługi pocałunek ma smukłych palusz- 
kach swej pięknej sąsiadki i wszedł do 
swego przedziału. 

Wagon elkspressu skakał po wiązaniach 
szyn i rzucał się niemożliwie. O spaniu nie 
było mowy. Henryk przewracał się z bo- 
ku na bok w swej czarno-białej piżamie 
na waskiem łóżku sleepingu i z cozkoszą 
snuł plamy ma przyszłość, 

Nagle wzdryznął się, Czy to ktoś zapu- 
kał? Ależ mie, To znów pe merwy. — 
Wtem ponowne stukanie. Nie, nie i się, 
Frywolny uśmiech rozjaśnił mu twarz. — 
Faktycznie pukamo. Ale — w drzwi, łą- 
czące jego przedział z sąsiednim! 

Cicho odsunął rygielek, cicho otwarty 


winno DŻ OE Z Z Z O Z EO A || O Z Z W EO 


się drzwi, cichutko, szeptem, drżący gło- 
sik poprosił, by zgasił Światło, a potem 
Henryk poczuł, jak dwa ramiona obejmują 
g za szyję i tuli się do niego wonna, smu- 
kłą postać dziewczęca. ; 

Słońce wpadało przez szerokie okno 
sieepingu, Henryk usunął firankę i widział 
niebieskie fale morza Śródziemnego, wi- 
dział białe skały, porosłe kolczastymi 
kaktusami, widział palmy i eukaliptusy i 
wiedział, że wkrótce znajdzie się u celu 
podróży, 

W przedziale obok panowała jeszcze 
kompletna cisza, Henryk ubrał się, gwi- 
zdał wesoło jeden kuplet po drugim i 
Czuł się, jak uczeń, który po szczęśliwie 
zdamej maturze po raz pierwszy jedzie w 
świat szeroki w objęcia ionej, złotej 
wolności, 

Wreszcie wdział marynarkę i ję 

jóć na korytarz, gdy wtem mimowoli 
sięgnaf do górnej kieszeni, Tam do djabła 
gdzież się zapodział portfel? Przeszukał 
wszystkie kieszenie, rozrzucił fóżko, szu- 
kał za łóżkiem, pod kanapą, świecił latar- 
ką elektryczną, poprzewracał wszystko w. 
walizie, zdemolował toaletę — napróżno! 
Kamień w wadęl 

Zapukał do sąsiednich drzwi. Ciszal 
Otworzył — przedział był próżny. Wy- 
szedł na korytarz i trupio-blady zapytał 
konduktora, czy pam Norton z córką prze- 
szli już ma śniadanie do wagonu restaura- 
cyjnego. 

„O nie", odrzekł konduktor uprzejmie, 
„państwo już o 2-ej w mocy wysiedli w 
Lyonie, by dostać jeszcze połączenie do 
Szwajcarii". 

Gdy Henryk, złamany ustadł na brzegu 
łóżka dostrzegł na dywaniku małą, różo- 
wą karteczkę. Podniósł ją machinalnie, a 
oczy jego gorączkowo wpiły się w tych 
kilka liter, zdających się drwić z niego: 
„Stół mr, 13". Po chwili zauważył, że przez 
cienki papier przebijają jakieś znaki z dru- 
siej strony, czyjeś pismo, Płacząc z bezs_|- 
nego gniewu, odcyfrował:; „Nowicjusz! Mr. 
Norton z żoną!” Przeł, Mar. T. 
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Zakładki i pliski nadają ton modzie wiosennej 


Pierwsze jaskółki wiosny--Zakładki poprawiają linię--Nadaja się do każdego 


fasonu i każdego 


Zakładki mależą do tych przejawów. 
które pojawiają się zawsze na wiosnę; od- 
zmączają się one bowiem tą lekkością i 
powiewnością, która odróżnia je od cięż- 
kich linij zimowych i dlatego chętnie 
witane jako pierwsze jaskółki mody wio- 
sennej. Zwykle jednak przetrzymują też 
tylko wiosenną porę roku, gdyż w miarę 
krystalizacji mody letniej z reguły ustępują 
miejsce innym efektom i pomysłom mody. 

Jednakowoż w tym roku sprawa ta 
przedstawia się zgoła inaczej, gdyż wtaje- 
mamiczeni i znawcy przepowiadają stanow- 
czo absolutną preponderancję mody zakła- 
dek, a liczne modele o spódniczkach pli- 
sowanych, wskazują również na to, że tym 
razem nie idzie tu jedynie o obaw przej- 
ściowy, lecz o finję, która przetrwać po- 
winna długiej niż jeden sezon. | 
Modę tę powitać należy tem chętnicj, 
już z tego powodu, że nadaie ona strojom 
pewna nutę powabną i młodzieńczą, mimo 
to jednak nadaje się i do sukien dla star- 
szych pań. Każdy z modeli w zakładki mu- 
si wysmułciić i wyszczupiić figurę, gdyż, 
wskutek ciasnego ułożenia fałdów, już ze 
względów optycznych sylweta wydłuża 
się w kierunku pionowym, a figura wyda- 
je się dłuższa i cieńsza. 

Należy jednak stwierdzić, że w tym ro- 
ku moda zakładek objęła jedynie spódni- 
czki, podczas gdy część górna sukienek 
przeważnie jest gladka lub ujęta na kczvż, 
krojona w kształcie bluzek lub pryncesak. 

I słusznie. Gdyż zakładki na górnej 
części sukni byłyby zupełnie nie na miej. 
scu, albowiem wskutek nierówności budo- 
wy ciała kobiecego nie spadalyby gładko, 
lecz misiąłyby się roztwierać, co pogru- 
białoby figurę i czyniło wrażenie wcale 
nie estetyczne. 
|. Zakiadzi dadzą się zastosować do xa- 
żdego kroju i każdego materjału, Sukieska 
wełniana o pliskach prostych i jednolitych 
wygląda równie ładnie i efektownie, iak 
plisowana sukienka jedwabna. Nawet do 
toalet wieczorowych przybranie to da się 
zastosować bardzo dobrze, gdyż właściwie 
wszystkie tkaniny wieczorowe — o Je 
idzie oczywiście o lekkie jedwabie wio- 
senne — nadają się doskonale do mar- 
szczenia. 

Odnosi się to nietylko do materiałów 
gładkich, bo także i tkaniny w deseń przez 
splisowanie nic nie tracą, a raczej dają 
sposobność do tem  oryginalnieiszych e- 
fektów. Tak n. p. bardzo korzystnie wy- 
glada krepdeszyna w duże kraty, ułożona 
w ten sposób, że po partii splisowanej, o- 
bejmującej jeden pionowy rząd krat, na- 


NOWY KAPELUSZ PRZEJŚCIOWY 
wygląda może trochę niezwykle, jest je- 
dnak bardzo szykowny i twarzowy. Już 
sam fakt, iż kapelusik taki stanowi kombi- 
nację słomki i jedwabiu, wskazuje na to, 
że dadzą się w tej dziedzinie ociągnąć, 
efekty bardzo piękne i oryginalne. 


Nader ciekawie wyślądają zwłaszcza 
rondo słomkowe, z tyłu zupełnie odgięte 
ku górze, jak również lewa strona kapelu- 
sza, całkowicie pozbawiona rondka, na 
którą spada koniec materiału jedwabnego, 
z jakiego sporządzona jest główka. 

Fasoty takie sporządza się w kolorze 
harmonizującym w zupełności z materia- 
łem sukni, przyczem oczywiście rondko 
słomikowe i jedwab główiki músza być do- 
brane w identycznie tychsamych odcie- 
niach. 


materjału--Najnowsze modele paryskie sukien wiosennych 


stępuje partia gładka, gdzie cały deseń iest 
wyraźnie widoczmy. 
Efekty takie muszą oczywiście być sta- 


| sowane bardzo odlędnie i, co naiważniej- 
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sza, nienazbyt obficie, gdyż wszelkie prze- 
ładowanie w tym wypedku musiałoby ra- 
zić i czynić postać ciężką i niezśrabną. 

Dzisiejsza nasza rycina przedstawia 
grupę modeli paryskich, z których nietru- 
dno będzie wyrobić sobie poecie o cha- 
rakterze i zasadniczej linfi przyszłej mody 
wiosennej, 


| 


Przedewszystkiem więc model środ- 
kówy, „klasyczna“ sukienka wełniana, 
którą w tej czy innej odmianie musi posia- 
dać każda rani, bądź to na spacet, bądź 
na wizyte, W części górnej widzimy %oł- 
nierz szalowy, ułożony na krzyż — łascn 
bardzo popularny i chętnie noszony, gdyż 
nadzwyczaj wysmukla sylwetę. 


Tuż przed zakończeniem kołnierza za- 
czyna się wąska listewika obszyta guzika- 
mi, która również korzystnie podłuża fj- 
gure. Od listwy na lewo i prawo rozcho- 


Zdarzenia, ludzie i Książki 


Produkcja artystyczna, literacka zwłaszcza w 
Polsce, znajduje się w sytuacji katastrofalnej. 

Przesilenie finansowe dotknęło tę dziedzinę, 
nigdy nie chronioną przez państwo czy spolłeczeń 
stwo. 

Tedy raz wraz ubywa jakaś placówka czy 
instytucja kulturalna: powstaje luka w bilansie 
twórczym, który wykazuje olbrzymi niedobór. 

Z szeregu placówek, które przez lata całe 
służyły sprawie kultury polskiej — ubyło wyda- 
wnictwo poważne, które kryzys gospodarczy po- 
walił, uniemożliwiając dałszą egzystencję. 

„Przegląd Warszawski”, wydawnictwo Bi- 
blioteki Polskiej" 5l-wszym zeszytem zamknął 
okres twórczej, mozolnej pracy. 

Nic dziwnego: wśród oświeconezo ogółu wię- 
lomilionowej w Polsce ludności, w kraju, w któ- 
rym mamy około 800 szkół średnich, nie znalazł 
się bodaj jeden tysiąc osób, odczuwających rze- 
czywiście potrzebę istnienia miesięcznika o ty- 
pie „Przeglądu Warszawskiego", 

Wydawnictwo tego pisma podięła „Bibliote- 
ka Polska“ — jedma z nielicznych w kraju placó- 
wek wydawniczych o europejskim rozmachu. -— 
Było to kontynuowanie zawieszonego podówczas 
„Nowego Przegladu Literzhury j Sztuki”, który 
pod kierunkiem Wacława Berenta, Władysława 
Kościełskiego, Leopolda Staffa i Stefana Żerom- 
skiego wychodził przez rok (da czerwca 192! r.) 

Na czele wydawnictwa stanął dr. Wacław Bo- 
rowy, później redagował pismo wraz z Stefanem 
Kałaczkowskim ,a wreszcie, przez dwa przeszło 
łata, t. zn. do chwili zamknięcia pisma prowadził 
ie dr. Mieczysław Treter. 

Znalazło się tam sporo miejsca na oświetlanie 


Z. POZ, PZ Z 


krytyczne zagadnień literackich i artystycznych, 
wprowadzono sporo ciekawostek z działu hi- 
storji, socjologii, etnografji, filozofji, psychologii, 
językoznawstwa, z oałei słowem siery kultury 
humanistycznej. 

Pismo stało na bardzo wysokim poziomie, a 
przecież nie wiele tam było kazuistyki į pseudo- 
naukowego patosu. Ilustracje, plansze rotograwiu- 
rowe tt d. uzupełniały stronę zewnętrzną wy= 


dawnictwa, którego wewnętrzna treść, jakże by- 


ła bogatą! 

„Przegląd Warszawski* był więc, jak to słu- 
szmie zaznacza redakcja, żegnając się z czytelni- 
kami — jedynem tego typu pismem w Polsce, je- 
dynym miesięcznikiem, poświęconym wyłącznie 
kulturze humanistycznej. 

Nie bez słuszności tedy podkreślono, zamyka- 
jąc długi okres twórczej pracy, iż z zamkwięciem 
„Przeglądu Warszawskiego* powstaje w czaso- 
piśmiennictwie polskiem dotkliwa i przykra luka. 
Nie wolno nam przecie wątpić, iż luka ta będzie 
przemijająca, 

Z chwilą, gdy trudności ekonomiczne zostaną 
opanowane, gdy kryzys gospodarczy przeminie 
— tę pracę twórczą trzeba będzie podjąć. 

Wątpić nie wolno, że „Biblioteka Polska“, two- 
rząca podział specjalny w historii naszych kul- 
turalnych poczynań — powoła znów do życia 
zawieszone dziś wydawnictwo. „Przegląd War- 
szawski* stanie się wtedy niezawodnie znów tem 


czem był: placówką wytężonych, świadomych 
ıı wysiłków i twórczych poczynań na uzornej gle- 
bie kultury hurror'stycznej w Polsce. 

Oby to mogło nastąpić jaknaprędzej. 


dzi się plisowana spódniczka doszyta do 
części górnej i zapomocą tejże właśnie l:- 
stewki złączona ze spódniczką właściwą 
sukni, wyglądającą z dołu o jakie 3 do 4 
centymetrów, 


Suknię taką robi sie zwykłe z dobrego 
sukna, najleniej w jednym z kolorów zasa- 
dniczych, jak ciemno-bronzowym, granato- 
wym, lub czarnym, a na wiosnę przybiera 
się kołnierzyk koronką, haftem lub apli- 
kacją, 

Jeszcze prostszym jest model pierwszy 
naszej grupy. Jest to skromną sukienka 
jedwabna, nie wymagająca wiele materja- 
łu, a mimoto bardzo piękna i niebanalna, 

Kołnierzyk marynarski wysmukla szyję 
i górne partie figury i wygląda zawsze ko- 
rzystniej, niż każdy dekolt okrągły czy 
owalny. Z przodu widzimy trzy partje spli- 
sowane [tył spódniczki całkiem gładki), 
które zaczynają się pod szerokim paskiem 
zamszowym, utrzymanym w kolorze Ste 
kni. 

Piiski środkowe idą nieco wyżej i, prze= 
cięte linją paska, markują, iesioną 
nieco w tym roku, linię tali. 

Najodpowiedniejszym  materjjałem na 
taką sukienkę jest krepdeszyna lub jedw 
wab marokko, natomiast georngetta była- 
by tu zbyt lekka i powiewma, Z kolorów 
nadają się najlepiej skromne barwy wio- 
senne, jak piękny odcień zielony, kolor 
drzewa lub czerwonego wina, 


Na ostatnim wreszcie szkicu widzimy 
model wiosennej sukienki wieczorowej z 
zastosowaniem nowej mody zakładek. — 
Ponieważ sukienka ta cała skombinowana 
jest z koronki i błyszczącego jedwabiu, te- 
dy nietrudno będzie zrobić ją z posiada» 
nych zapasów, czy resztek, względnie 
przerobić ze starszej jakiej sukni. 

W szczegółach mode! ten poniekąd 
idzie jeszcze po linji dawnej mody kloszo- 
wej, Mianowicie do prostego „woreczka. 
z koronki wrobione są klinowate klosze w 
zakładki, wychodzące z pod marszczonego 
paska, zamłkniętego z tyłu piękną klamrą. 
Klosze te, jak' to widać na rycinie, wyglą= 
dają niby przedłużenie waślsich pasków. 
błyszczącego jedwabiu, którymi obszyte 
jest także wycięcie sukni i linja ramiączek, 

Jako najodpowiedniejszy kolor takiego 
modelu nadają się odcienie bronzowe lub 
piaskowe — tesame barwy dla jedwabiu 
i koronki — a wykonać sukienkę tę naie- 
ży na spodzie tiulowym i z długimi ręka 
wami, by móc ją użyć zarówno na wieczóc, 
jak i popołudnie. 


RÓŻA W RĘKAWIE 


stanowi bardzo niedrogą, a przytem nader 
miłą ozdobę, polegającą na tem, iż do pod- 
szewki rękawa płaszcza wieczorowego 
(czyto z jedwabiu, czy też futra) — wszy- 
wa się różę, harmonizującą w kolorze z 


materjałem sukni wieczorowej. 


Podobno moda ta ma być na wiosnę za 
stosowania i do lepszych sukienek potu- 
dniowych. wobec czego znikłyby kwiaty 
przy kołnierzu, a miejsce ich zająlby kwiat 
w rękawie, 
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Zle się dzieje niemowlętom w Łodzi 


Śmiertelność ich dosięga zastraszających rozmiarów 
Garść faktów i cyfr z Książki naczelnika wydziału statystycznego, magistratu łódzkiego 


Jak już donosiliśmy, w handlu księgar- 
skim ukazała się wielce pożyteczna i cie- 
kawa praca Edwarda Rosseta p. t. „Za- 
gadnienia gospodarki samorządowej mia- 
sta Łodzi”, w której, jak w zwierciadle, 
znajduje odbicie cały szereg niedomagań 
naszego miasta. Jedną z takich bolączek, 
którą autor poddaje szczegółowej analizie, 
jest wysoka śmiertelność niemowląt w Ło- 
dzi, stanowiąca rezultat niskiego poziomu 
t. zw. pueri-kultury, czyli kultury wycho- 
wania dziecka, Wywody p. Rosseta, za- 
warte w rozdziale trzecim („Opieka nad 
niemowlęciem”), mogące zainteresować 
szerszy ogół, przytaczamy niżej w stresz- 
czeniu, 


Smiertelność niemowląt jest 
klęską gospodarczą 


Ochrona niemowląt jest zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi zarówno z punktu 
widzenia socjalnego, jak i ekonomicznego. 
Prof. dr. Dietrich, jeden z przywódców 
nowoczesnego ruchu w dziedzinie opieki 
nad dzieckiem, wskazuje, że wysoka śmier. 
telność niemowląt jest gospodarczem ji na- 
rodowem nieszczęściem, ponieważ: 1) o- 
znacza bezcelowe tworzenie į przedwcze- 
sne niszczenie licznych wartości ekono- 
micznych, 2) przyczyny wysokiej śmiertel- 
ności niemowląt wpływają zarazem na 
zmniejszenie odporności pozostałych przy 
życiu dzieci i w ten sposób osłabiają siłę 
narodu, Z punktu widzenia eugeniki wyso- 
ka śmiertelność niemowląt jest czynni- 
kiem, stanowiącym wręcz o niższości na- 
rodowej. 


Kulfura wychowania dziecka 


Rozmiary śmiertelności niemowląt są 
zależne od poziomu „puerikultury”, t. j. 
kultury wychowania dziecka, Składają się 
na nią: właściwe odżywianie i pielęgnowa- 
nie niemowlęcia, czystość, pomoc lekar- 
ska i t. d, a w równej mierze į urządze- 
nia opiekuńcze w zakresie ochrony macie- 
rzyństwa i opieki nad dzieckiem, Podnie- 
sienie tej kultury, t, j. poprawa obyczajów 
domowych i wprowadzenie racjonalnej o- 
pieki, oto droga, która prowadzi do spad- 
ku śmiertelności niemowląt, Z urządzeń 
angielskich przytoczyć warto, że tam na- 
tychmiast po przyjściu dziecka na świat 
zawiadomiony o tem właściwy urząd wy- 
syła Health-Visitors, czyli inspektorkę 
zdrowia, która stwierdza, w jakich warun- 
kach znajduje się dziecko, i udziela odpo- 
wiednich wskazówek í rad matce, 


Godne naśladowania. 
Dfiarność społeczeństwa belgijskiego 


le może zdziałać umiejętna i troskliwa 
opieka w najbardziej nawet niekorzyst- 
nych warunkach, o tem świadczą wyniki 
podjętej w Belgji w dobie wojny akcji pro- 
filaktycznej, l 

W okresie 1876—1905 natężenie śmier- 
telności niemowląt w Belgii było znaczne, 
na 100 bowiem urodzeń żywych przypada- 
ło około 16 zgonów w pierwszym roku ży- 
cia. Podczas wojny śmiertelność niemowiąt 
w krajach, dotkniętych pożogą wojenną 
wzmogła się znacznie, Społeczeństwo bel- 
gijskie, wobec grożącego niebezpieczeń- 
stwa licznego wymierania najmłodszego 
pokolenia, podjęło odpowiednią akcję za- 
rądczą. Utworzono w szeregu miast insty- 
tucje „Oeuvre de la layette“, mające na 
celu dostarczanie kobietom silnych posił- 
ków w ostatnim okresie ciąży, uregulowa- 
nie ich pracy zarobkowej, dostarczenie le- 
karza i położnej, sprawienie wyprawki i 
dbanie o odpowiednie odżywianie w okre- 
sie karmienia. Matki musiały się zobowią- 
zać, że same będą karmiły dzieci, a zwol- 
nienie od tego obowiązku mogło nastąpić 
jedynie na mocy orzeczenia lekarza. 

Wszystkie matki wspierane, obowiąza- 
ne były przedstawiać dziecko co niedzielę 


do badania, Ministerstwo sztuk i umiejęt- 
ności, spełniające zadania ministerstwa 
spraw wewnętrznych, wezwało w 1915 ro- 
ku wszystkie rady miejskie do zakładania 
ochron i żłobków dla niemowląt. Bogatsze 
jednostki organizowały prywatne akcje z 
własnych funduszów, 


Rezultafy fej akcji 


Tej akcji zawdzięczać należy, iż w 
pierwszych latach wojny natężenie śmier- 


prowadzą od wielu lat i inne kraje zachod- 
nio-europejskie i mogą również poszczycić 
się poważnymi rezultatami. 


lak jest w Polsce? 
Rozmiary śmiertelności niemowląt na 
ziemiach polskich były przed wojną bardzo 
znaczne, Z odpowiednich statystyk wyni- 
ka, że odsetek zmarłych niemowląt w 1913 
roku wynosił: w Poznańskiem 17,7, w 
Prusach Zachodnich 19,2, w Galicji 19,0. 


telności niemowląt w Belgii nietylko nie | Co się tyczy ziem b, zaboru rosyjskiego, to 
wzmogło się, lecz, przeciwnie, zmalało (o- | ustalenie cyfr śmiertelności niemowląt jest 


koło 12 zgonów niemowląt na 100 urodzeń 


żywych). 
latach 


wojny śmiertelność niemowląt 


gdyż 


nawet w przybliżeniu niemożliwe, 


Wprawdzie w dwóch ostatnich | statystyka rosyjska była zupełnie niewia- 


(O opieszałości w prowadzeniu 


rogodna. 


wzrosła, jako następstwo wyniszczenia | tej statystyki świadczy dosadnie następują- 
kraju długotrwałą okupacją, lecz już w | cy, cytowany przez prof. L. Krzywickiego, 


pierwszym powojennym 1919 roku śmier- 
telności niemowląt spadła do nieznanego 
w Belgii poziomu 9,9 proc. Teraz dopiero 
ujawniły się w całej pełni dobroczynne 
skutki dokonanej w czasie wojny rozbudo- 
wy opieki nad niemowlęciem. 

Walkę ze śmiertelnością niemowląt 


fakt: w gminie [wono urzędnik dawnego 
warszawskiego komitetu statystycznego, 
delegowany celem sprawdzenia ksiąg lud- 
ności, stwierdził, że ksiąg tych w ciągu 10 
lat nie wyjmowano z szafy, ani jednego no- 
worodka do nich nie wpisano, ani jednego 
zmarłego nie skreślono). 
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urodzenia żywe 
zgony w 1 roku życia 


Urodzenia żywe i zgony niemowląt w Łodzi 
w latach 1918-25. 
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Smiertenlość niemowląt w Łodzi w 1918 


Stosunek procentowy liczby zmarłych niemowląt 
do liczby noworodków żywych 
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w porównaniu z innemi miastami, 


rasta Meza Meera 


Kontrolę sytuacji inansowei Kin 
przeprowadzi pan ławnik Kulamowicz 


W dniu wczorajszym do ławnika wy- | 


działu podatkowego magistratu m. Łodzi, 
p. Kulamowicza, zgłosiła się delegacja 
związku teatrów świetlnych w Łodzi w 
osobach prezesa, radnego Wagnera, se- 
kretarza Pelikana i p. inż. Jelenia. Dele- 
gacja przedstawiła p. ławnikowi książki 
handlowe poszczególnych firm, celem po- 
równania ich 
nio bilansami 
Po skrupulatnem zbadaniu tych ksiąg ław- 


ze złożonymi już poprzed- | 
przedsiębiorstw kinowych. | 


nik Kulamowicz stwierdził, iż kinemato- | 


grafy faktycznie pracowały z deficytem. 


Jednakowoż celem stwierdzenia słuszności | 


tych danych, delegacja zaproponowała p. 
ławnikowi wydelegowanie specjalnych re- 
widentów do zbadania wszystkich orygi- 
nalnych rachunków i umów rejentalnych 
w  poszczęgólnych dyrekcjach kin na 


miejscu. P, ławnik zgodził się na powyż- 
sze i w poniedziałek będą przeprowadzo- 
ne przez specjalnych urzędników magi- 
stratu rewizje oryginalnych rachunków w 
związku z prowadzeniem kinematografu, 
poczem będą sporządzane protokuły, któ- 
re zostaną przedstawione na wtorkowem 


posiedzeniu komisji do spraw ogólnych 
łącznie z komisją skarbową, na którem 
będzie rozpatrywana sprawa obniżenia 
podatku «i biletów w łódzkich kinach, 


W dniu wczorajszym bawiła delegacja 
łódzka teatrów świetlnych w Warszawie, 
gdzie odbyło się nadzwyczajne posiedze- 
nie związku właścicieli teatrów świell- 
nych, na którem zapadły następujące u- 
chwały: 

Opodatkowanie wszystkich kin całej 
Polski na rzecz nieczynnych kinematogra- 
łów m, Łodzi, Wszystkie wpływy z tego 
Źródła winny wynieść mnie! więcej sumę 
około 15,000 złotych tygodniowo. 

Postanowiono, aby zarząd główny 
związku. udał się do min. spraw we- 
wnętrznych, celem dokładnego przedsta- 
wienia sprawy łódzkiej, Uchwalono, iż je- 
śli w ciągu tygodnia od daty uchwały 
sprawa łódzkich kin nie będzie załatw 'o- 
na w myśl postulatu związku, to wszyot- 
kie warszawskie kina przyłączą się do 
akcji łódzkiej, 


Tragiczna wymowa cyfr 

Łódź, posiadająca od 1918 roku wydział 
statystyczny, którego kierownikiem jest 
autor omawianej pracy, rozporządza od 
tego roku materjałami, obrazującymi 
dokładnie ruch naturalny ludności. Na pod- 
stawie tych materjałów p. Rosset oblicza, 
że w Łodzi w ciągu siedmiolecja 1918 --- 
1924 przyszło na świat 76,974 noworodków 
żywych, a z nich zmarło w okresie niemo- 
więctwa, t, j w pierwszym roku życia, 
13,852, czyli 18 proc. Wyodrębniając dzieci 
nieślubne, uzyskujemy dla nich współczyn- 
nik 31,4, Z powyższych danych wynika, 
że w Łodzi średnio dla każdego pigtego lub 
szóstego dziecka pierwsza wiosna życia 
jest zarazem ostatnią; jeżeli zaś chodzi wy- 
łącznie o dzieci nieślubne, to z mich każde 
trzecie skazane jest na zagładę już w pier- 
wszym rolm życia, 

Z materjału cyfrowego, jaki autor w 
dużej obfitości przytacza, wynika, że 
wśród uldności żydowskije śmiertelność 
niemowłąt jest znacznie mniejszą, niż 
wśród ludności chrześcijańskiej. Chcąc zro- 
zumieć to zjawisko — zaznacza p. Rosset 
— należy zwrócić uwagę na specyficzne 
stosunki ekonomiczno - socjalne u żydów 
ina wynikające stąd właściwości tego od- 
łamu ludności, Otóż żydzi oddają się prze- 
ważnie takim zajęciom, które nie odrywa- 
ją całkowicie od domu. Dzięki temu matki 
są w możności karmić swe dzieci piersią, 
co ma niesłychanie doniosły wpływ na za- 
chowanie niemowlęcia przy życiu, Następ- 
nie duże znaczenie ma fakt, iż ludność sta- 
rozakonna nie nadużywa naogół alkoholu. 


szczęśliwe miasfa 

Według danych, zaczerpniętych z pt- 
blikacji miasta Medjolanu, p. t. „Annuario 
Storico-Statistico per il 1918", niżej wy- 
szczególmione miasta wykazały w 1918 ro- 
ku następujące cyfry śmiertelności niemo- 
wlat (na 100 urodzeń żywych): Bazylea — 
15, Zurych —- 6,2, Haga —- 6,9, Amster- 
dam — 6,9, Rotterdam — 7,7, Kopenhaga 
-— 6,7, Sztokholm — 7,5, Birmingham — 
9,9, Edynburg --- 6,7, Brighton —- 7,2. A 
więc w całym szeregu miast europejskich 
śmiertelność wynosi niespełna 8 na sto ti- 
rodzeń żywych. 


Zadania miasta na polu 
opieki nad dzieckiem 


Akcję, zmierzającą do zmniejszenia 
śmiertelności niemowląt, powinny prowa- 
dzić wszelkie czynniki. Samorząd — zda- 
niem autora — może tylko częściowo 
wziąć ją na swe barki, pozatem zaś ko- 
nieczna jest równoległa akcja państwowa 
i społeczna. Wszystkie czynniki są w rów- 
nej mierze zainteresowane w powodzeniu 
walki o zachowanie jak największej liczby 
niemowląt i dlatego udział w tej akcji jest 
ich obowiązkiem. 

Następnie autor kreśli program zadań 
miasta w zakresie opieki nad dzieckiem, 
przyczem główną uwagę zwraca na opie- 
kę zakładową, która w Łodzi wymaga 
znacznego rozszerzenia, 


„Całkowita realizacja programu miej- 
skiej opieki nad niemowlętami — zakań- 
cza p. Rosset swe wywody — jest sprawą 
wielkiej wagi, Nie należy zapominać, że w 
Łodzi dla każdego piątego lub szóstego 
dziecka pierwsza wiosna życia jest zara- 
zem ostatnią i że brak urządzeń opiekuń- 
czych w niemałej mierze do tego stanu się 
przyczynia”, 

W innych rozdziałach „Zagadnień go- 
spodarki samorządowej m. Łodzi" omówio- 
ne zostały: kwestja mieszkaniowa, gruźli- 
ca, alkoholizm, wodociągi i kanalizacja, fi- 
nanse miejskie.  Objektywna ocena fak- 
tów i rzeczowe traktowanie zagadnień na- 


dają pracy p. Rosseta trwałe znaczenie, | 
? 
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Dia wszystkich posady, 


tylko nie dla robotników włóklenni- 
czych 

Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi, Al. Kościuszki nr. 9, poszukuje 
kandydatów z dobremi świadectwami ji re- 
ferencjami do obsadzenia następujących 
posad: 

Na miejscu — dla osób, zamieszkałych 
w Łodzi. W oddziale dla służby domowej: 
15 służących. 

Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
mych: 10 dla ciężko poszkodowanych ro- 
botników niewykwalifikowanych. 

Na wyjazd w kraju. — W oddziale dła 
robotników i rzemieślników: 1 farbiarza, 
biegłego w farbowaniu sztumpów na deli- 
katne kolory, 1 werkmistrza do krepowa- 
nia papieru, i werkmistrza względnie kie- 
rownika dia oddziału koniekcyjnego, 1 
majstra do oddziału dla wyrobu papierów 
parafinowych, 1 pracownika do ręcznego 
wyrobu batów ze świadectwami natki i 
praktyki, 300 kobiet i chłopaków do prac 
przy kulturach leśnych i 10-ciu majstrów 
hutniczych, 30 pomocników hutniczych, 
20 obrabiaczy butelek i 20 bańkarzy. 

W oddziałe dla inwalidów wojennych: 
20 ciężko poszkodowanych do różnych 
robót. 


Nie rośnie, 


leez I zmniejszyć się nie ches 

W państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Łodzi w dniu 20 b, r. by- 
ło zarejestrowanych 63,950 bezrobotnych. 
Z zasiłków korzystało w ub. tygodniu 
48,132 bezrobotnych. W tem brało 25,589 
bezrobotnych zasiłki ustawowe, wypłaca- 
ne z funduszu bezrobocia, oraz 22,543 bez- 
robotnych zasiłki doraźne, wypłacane ze 
skarbu państwa W ubiegłym tygodniu 
straciło pracę 830 robotników, otrzymało 
zaś pracę 1,180 robotników, do pracy zo- 
stało wysłanych 135 robotników. 

Urząd dza 430 wolnemi miej- 
scami dla tników różnych zawodów. 


Fabryki na prowincji rusza- 
ją cala parą 


Onegdaj uruchomiona została po dłuż- 
<zej przerwie fabryka tow. Moszczenickiej 
manufaktury w Moszczenicy. Na razie fa- 
bryka zatrudniać będzie 850 robotników 
jednak ze względu na zapewnione zamó- 
wienia przewidziane jest w najbliższym 
czasie powiększenie tej liczby. 

— Kryzys przemysłowy w Zduńskiej- 
Woli w swej najostrzejszej fazie zwolna 
się likwiduje. Poczynając od końca stycz- 
nia cały szereg fabryk tkackich został uru- 
chomiony, a w przedsiębiorstwach tych 
znalazło zatrudnienie przeszło 1.000 robot- 
ników, Robotnicy uzyskali po 4-dniowym 
strejku podwyżkę płac, która wynosi prze- 
ciętnie około 30 procent. Większość uru- 
chomionych fabryk czynna jest na dwie 
zmiany 


Kontrola piekarń w bodzi 

W najbliższym czasie podejmą władze 
administracyjne systematyczną kontrolę 
piekarń w Łodzi. Podjęcie takiej kontroli 
wywołane zostało stosunkami, panującemi 
w piekarniach oraz warunkami wypieku 
pieczywa. Stosunki te oraz warunki pracy 
sprzeczne są zarówno z już obowiązują- 
cymi przepisami prawnymi, jak i z dobrem 
publicznem, Kontrolę tę systematycznie 
przeprowadzać mają organy państwowego 
zakładu badania żywności w Łodzi 


Klub sporfowy pod kłódką 


giekawy eksperyment pomysłowych 
kamieniczników 


W dniu 1 stycznia r. b. towarzystwo 
sportowe  „Bar-Kochba” wynajęła lokal 
klubowy w domu przy ulicy Południowej 
Nr. 11, którego właścicielami są pp. Pado- 
wicz i Glazer. 

Przy wprowadzeniu się. kasier towarzy- 
stwa wpłacił właścicielom 50 dolarów 
a cónto ko”orneńo i bezpośrdenio potem 
kiub wstawił do lokalu meble i przyrządy 
sportowe. 

Właściciele domu wważali jednak 
zostali pokrzywdzeni, bo oto w dniu 14 
b. m. gdy członkowie klubu nrzybyli do 
swego lokalu, zastali drzwi zamknięte na 
kłódkę, które” gospodarze w żaden sposób 
nie chcieli zdjać. 

O powyższem złożono meldunek w po- 
i towarzystwo „BEsr-Kochba' wystę- 


ro 


> 
1z 


ficji 


puje na drogę sądową przeciwko gospoda- 


(ib) 


rzęm domu, 


21.11. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Smutne zajścia środowe 


w opinii przedstawicieli łódzkiej organizacji P.P.S. dra Weiss- 
berga ì radnego Rapalskiego 


W związku ze smutnymi wypadkami, 
jakie miały miejsce przy odprowadzaniu 
na wieczny spoczynek zwłok Tomasza 
Rychlińskiego, zwróciliśmy śię do prze- 
wodnicząceśo i wiceprzewodniczączgo Ł. 
O, K. R. P, P. S., dr. Weissberga i radne- 
go Rapalskiego z prośbą o wyjc: nienie 
nam istoty zajścia i jego następstw. 

— Ponieważ według opinji władz ad- 
ministracyjnych i policyjnych przyczyną 
zajść było niestosowanie się do przepisa- 
nej marszruty, prosilibyśmy o wyjaśnienie 
na wstępie tej sprawy. 

T było stę stosować do mar- 
szruty, o której nikt nie wiedział — mó- | 
wi dr. Weissberg, 

Ja osobiście o godzinie 10-ej rano w 
dniu pogrzebu w obecności rr. Danielewi- 
cza i Milmana połączyłem się telefonicznie | 
z p. komisarzem rządu, zapytując go jakie- | 
mi ulicami przejdzie kondukt... 

W odpowiedzi p. komisarz oświadczył 
mi, że komisja pogrzebowa zwróciła ro- 
dzimie koszta za zakupiony grób na Zarze- | 
wie i kupiła miejsce na starym cmentarzu, 
co jest oczywistym dowodem, iż kondukt 
przejdzie głównemi ulicami miasta, 

Na konkretne moje pytanie, pan komi- 
sarz oświadczył mi, że o ile kondukt bę- 
dzie mały, to zostanie przepuszczony ul. 
Piotrkowską, o ile będzie duży, nie zosta- 
nie przepuszczony. 


We wtorek, dnia 23 lutego r. b., o go- 
dzinie 19-ej punktualnie, odbędzie się w 
siedzibie radzieckiej posiedzenie komisij 
skarbowo-budżetowej. 

Porządek dzienny posiedzenia następu- 
jący: 
1) Ukonstytuowanie się komisji na rok 
kalendarzowy 1926, 

2) Sprawa obniżenia stawek podatku 
od widowisk, koncertów, zabaw i rozry- 
wek, względnie zmiany art. 4 statutu o po- 
borze na rzecz m. Łodzi powyższego po- 
datku, (Sprawa powyższa rozpatrzona bę- | 
dzie łącznie z komisją do spraw ogólnych). 
3) Sprawa wynagrodzenia za prace, 
związane z zawarciem przez miasto no- 
wei umowy koncesyjnej z łódzkiem towa- | 
rzystwem elektrycznem. | 
4) Sprawa przyznania dożywotniego 
wsparcia p. Aleksandrze Figurskiej, b 
nauczycielce mieiskich szkół powszech- 
nych, 

5) Sprawa ustalenia wysokości opłaty | 
za utrzymanie pensjonarzy w domu star- 
ców i kalek chrześcijan, 

6) Sprawa ustalenia wysokości opłaty 


od uboju zwierząt w rzeźniach: miejskiej 
i bałuckiej, 

7) Sprawa poczynienia pewnych zmian 
w budżecie wydziału opieki społecznej 
na rok adm. 1926. 

8) Sprawa utrzymania w roku 1926 
sanatorum dla dzieci, zagrożonych grużli- 
cą w Chojnach, | 

9) Sprawa dodatku komunalnego do | 
państwowego podatku od nieruchomość; | 
(referat r, Waszkiewicza). 


Poza lem nic konkretnego o przepisa- 
nej marszrucie nie wiedzieliśmy, 

Natomiast z oświadczenia pana woje- 
wody dowiedzieliśmy się, iż marszruta zo- 
stała zakomunikowana przedsiębiorstwu 
pogrzebowemu. 


Uważamy to za oczywiste nieporozu- 
mienie — nie byłe bowiem w praktyce 
władz administracyjnych wypadku, by za- 
rządzenia tychże władz były komuniko- 
wane przedsiębiorcy pogrzebowemu, 


Była wszak komisja pogrzebowa, któ- 
ra składała wydziałowi prasowemu kom. 
rządu klepsydry do cenzury — ta jednak 
żadnych informacji o przenisanei marszrue 


| cie nie miała. 


iż na czele kon- 
komuni- 


— Czy prawdą jest, 
duktu niesiono transparent 
styczny? 

— Otóż w imieniu polskiej partji so- 
cjalistycznej, jako jej oficjalni reprezentan- 
ci, stwierdzamy, iż na czele konduktu nie- 
siony był sztandar organizacji b, więźniów 
politycznych, dookoła którego zśrupowało 
się grono starszych pań i siwych bojow= 
ników o wolność. 

Transparentu komunistycznego w kon- 
dukcie nie było. 

— Jak panowie oceniacie stanowisko 
policji? 


— Wina za zajście cięży na szefie po- 
licji — policja była doskonale dyscyplino- 
wana. | 

Gdy udałem się do telefonu — mówi 
r. Rapalski — by skomunikować się z pa- 
nem wojewodą, o czem zawiadomiłem 
nadkom. Izydorczyka — już w miedzy- 
czasie policja przystąpiła do rozpędzania 
konduktu. 


Gdyby p. Izydorczyk poczekał na przy* 
jazd p. wojewody, nie doszłoby niewatplie 
wie do znieważenia zwłok, 

Uważam, iż zbyt nerwowo traktowano 
to oddanie ostatniej posłuśi zwłokom 
„proletarjatczyka” — a dowodem tego 
jest skonsygnowanie policji, a nawet i 
wojska. 

Ci rzekomi rewolucjoniści, którzy szli 
w kondukcie pośrzebowym, nie tylko, że 
nie reagowali czynnie na brutalne rozpę= 
dzanie ich, ale nawet nie rzucili okrzyku 
przeciw państwu lub policji. 

Władze przekonały się jaknajdokład- 
niej, że ich zdenerwowanie było nieuza- 
sadnione, a środki bezpieczeństwa zbędne, 

— A konsekwencje tego zajścia? 

— Będziemy o nich mówiłi na posie- 
dzeniu O. K, R. — poczem udamy się do 
władz centralnych partji, przedstawiając 
im w faktycznem świetle te zajścia 


Nareszcie... 


Komisja skarbowo-budżetowa zbierze się 
we wtorek 


i rozpatrzy sprawę obniżenia podatku od biletów 
Kinematograficznych 


10) Sprawa wniosków r.r. Lichtenstei. 
na, Milmana i Kuka w przedmiocie podat- 
ków specjalnych na rzecz bezrobotnych 
m. Lodzi. 

11) Sprawa petycji międzyzwiązkowei 
komisji pracowniczej. 

u Ea = 

We wtorek, dnia 23 lutego r. b., o go- 
dzinie 19-ej punktualnie, odbędzie się w 
siedzibie radzieckiej (Pomorska 16) posie- 
dzenie komisji do spraw ogólnych. 

Na porządku dziennym poza sprawą 
obniżenia stawek podatku od widowisk, 
która rozpatrzona będzie łącznie z komi- 
sją skarbowo-budżetową, znajdują się na- 
stępujące sprawy: 

1) Sprawa zezwolenia małż. Horodyń- 
skim na sprzedaż części majątku Wi- 
skitno, położonego w sferze interesów 


. mieszkaniowych m. Łodzi. 


2) Sprawa zezwolenia p. Gehligowej 
na sprzedaż części majątku „Marysin I", 
położonego w sferze interesów mieszka- 


| niowych m. Łodzi. 


3) Sprawa zezwolenia p, Gehligowej 
na sprzedaż części majątku „Marysin III", 
położonego w sferze interesów mieszka- 
niowych m. Łodzi. 

4) Petycja sztabu D, O. K, IV w spra- 
wie placu Gen. Hallera. 

5) Sprawa obniżenia opłaty za świa- 
tło ji siłę elektryczną. 

6) Sprawa przepisów wykonawczych 
do punktów B i E art. 28 dekretu z dnia 
16 stycznia 1919 r. o zapobieganiu hrako- 
wi mieszkań. 


Zasiłki dla robotników sezonowych 


Magistrat miasta Łodzi, urząd zasiłko- 
wy dla bezrobotnych, podaje do wiadomo- 
ści osób zainteresowanych, że wypłata 
jednorazowego zasiłku pieniężnego bez- 
robotnym robotnikom sezonowym, upraw 
nionym przez ekspozytury P.U,P.P. w so- 
botę, dnia 20 lutego b. r., odbywać sie bę- 
dzie w poniedziałek, dnia 22 lutego b. r. 
o godz, 3 do 4 po południu w biurach ob- 
wodowych urzędu zasiłkowego, rozmiesz- 
czonych, jak następuje: 

I — ul. Pomorska 80, 

H — ul. 6-go Sierpnia 49, 

HI — ul. Pomorska 155, 

IV — ul. Nawrot 96a, 

V — ul. Sienkiewicza 22, 


VI — ul. Pańska 74, 

VII — ul. Wólczańska 253, 

VII — park Źródlisi» 

Zgłaszający się po zasiłek winni posia- 
dać przy sobie dowód osobisty oraz legi- 
tymację P, U. P., P., 

Wobec tego, że P, U. P. P. wyznaczył 
3 dni reklamacyjne, a mianowicie: ponie- 
działek, wtorek i środę dla tych osób, 
które nie zgłoszą się we właściwym cza- 
sie, przeto wymienione osoby winny zgło- 
sić się po odbiór zasiłku jednorazow. na- 
stępnego dnia po uprawnieniu przez eks- 
pozytury P. U. P. P. do ienionych 
wyżej biur obwodowych w godziiśch od 3 
do 4 po południu. 


Z żałobnej karfy 


Dnia 20 b. m. zmarł znany i szanowa« 
ny powszechnie w naszem mieście ktt- 
piec, Henoch Warszawski, syn Jonasza, 
W zmarłym tracimy człowieka o nieska- 
zitelnie prawym charakterze, Swemi za» 
sługami na polu pracy społecznej zjednał 
sobie w szerokich sterach naszego mia- 
sta ogólny szacunek i uznanie. Cześć Jego 


Wysokie ne narzenie komen- 
danta policji łódzkiej 


Komendant wojewódzki insp, Rudolf 
Wiżymirski, były wojewódzki kome- *->t 
policji w Toruniu, odznaczony został zło- 
tym krzyżem zasługi za zasługi położone 


ma polu organizacji policji. 
Redukcja w policii łódzkiej 


abeimuje 104 osoby 


W dniu jutrzejszym przesłać ma komen- 
dant wojewódzki policji w Łodzi komen- 
dzie głównej listę niższych funkcjonarjuszy 
wszystkich stopni służbowych, przezna- 
czonych do redukcii, 


Redukcja ta obejmie 104 funkcjonarju= 
szów i pozostaje w związku z zamierzenia» 
mi oszczędnościowemi oraz reorganizacyj= 
nemi. W celu przeprowadzenia tej redukcii 
dokonany został najskrupulatniejszy wy= 
bór tych niższych funkcjonarjuszów, któ» 
rzy posiadają najsłabsze kwalifikacje służ= 
bowe. Przygotowywana redukcja nie do= 
tknie natomiast funkcjonarjuszów z dobre- 
mi kwalifikacjami, a ze względu na brak 
w ogólnym stanie st, przodowników i przo- 
downików — stopnie te traktowano z 
wielką oględnościa. 


Gdzie, kiedy i jak wari się 
podafek od nieruchomości 


izba skarbowa jesi insfancją odwa- 
ławczą 


Stopa podatkowa państwowego podat- 
ku od nieruchomości na 1926 rok wynosi 
10 procent. W domach podlegających usta- 
wie o ochronie lokatorów podstawą obli- 
czenia podatku jest podstawowe komorne 
za czerwiec 1914 roku, w takim -tosunku 
procentowym, jaki odpowiada za poszcze 
gólne lewartaty 1920 r. w ziązku z procen- 
towemi podyżkami na podstawie o ochro- 
nie lokatorów. 


W domach nie podlegających tej usta- 
wie podstawą obliczneia jest rzeczywiste 
komorne. 


Podatek należy wpłacać w ciągu II-go 
miesiąca następngo kwartału. 

Instancją odwoławczą jest izba skar- 
bowa w Łodzi. Termin do odwołań wynosi 
14 dni, 


21.11. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Po Krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu mój ukochany mąż, nasz najukochańszy 


ojciec, teść, dziadek, brat i wujek 


enoch 


P. 


Kupiec m. Łodzi 


przeżywszy lat 51. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, w niedzielę, dnia 21 lutego b. r., o go- 
dzinie l-ej po południu, z domu żałoby przy ulicy Piotrkowskiej 88, o czem zawiadamia pogrążona 


RODZINA. 


w głębokim smutku 
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Widowiska, koncerty | zadawy 


TEATR MIEJSKI Dziś, w niedzielę, o godz, 3 
m 30 po południu wielka premjera dziecięca: baj- 
ka w 6 aktach a 9 obrazach, opracowana według 
Grimma i Górnera przez C, Danielewskiego p. t. 
„Królewna śnieżka i siedmiu karłów”, Całość, ob- 


ficie urozmaiconą śpiewem, tańcami i żywymi o- 
brazami, przygotował Konstanty Tatarkiewicz; 
kilka nowych bajecznie kolorowych dekoracji na- 
malował Bolesław Kudewicz, zaś prof, Zygmunt 
Białostocki dobrał prześliczną, melodyjną mu- 
zyczkę, tak że widowisko będzie miało charakter 
nietylko bajki dla dzieci, ale również zabawić bę- 
dzie mogło i starszych, jako prawdziwa teatralna 
„ferja“, Ceny miejsc zniżone (od 50 groszy). Pozo- 
stałe bilety dziś od t1 r. da 2 po poł. w Grand- 
Hotelu, od 2-ej przy kasie teatru. 


Wieczorem po raz drugi wysoce oryginalna ko- 


W dniu wczorajszym gościł w Łodzi 
minister pełnomocny Leon  Wasiłewski, | chętnie się z ił w tem mieście, w któ- 
zaproszony przez tow. uniw, robotniczego | rem ostatnio bawił w r. 1905, podczas re- 
dla wygłoszenia odczytu na temat „Zaga- | wolucji, wygłosić odczyt na t. akt. tem., jak 
dnienia narodowościowe w Polsce“. sposób rozwiązania kwestii narodowościo- 

Minister Wasilewski, jeden z organiza- | wej w Polsce. 
torów polskiej partji socjalistycznej, któ- Przed odczytem, uproszony przez na- 
rej członkiem jest dnia dzisiejszego, | szego członka redakcji, udzielił nam p, 
był jednym z pierwszych redaktorów „Ro- | minister treściwego interwiewu, w którym 


medja „trójkała małżeńskiego" pióra L. Pirandel- 
la p. „Gra ról” z udziałem znakomitego gościa 
Stanisława Stanisławskiego w ekscentrycznej, po- 
pisowej kreacji Leona Galli, Zarówno fascynująca 
gra świetnego artysty, jak i przykuwające perype- 
tje osobliwej komedji głośnego pisarza włoskiego, 
zrobiły na nader licznie zebranej publiczności 
premierowej równie niezwykłe, jak silne wrażenie, 


statnio przewodniczył konferencji polsko- 
litewskiej w Kopenhadze. 

Obecnie min, Wasilewski jest przewo- 
dniczącym specjalnej komisji do spraw 
mniejszości narodowych przy radzie mini- 
strów. 


— 


Jutro, poniedziałek, po raz ostatni przed zej- 
ściem z powodu bliskiego wyjazdu p. Stanisław- 
skiego „Koncert”. Ceny zniżone (od 50 gr.) Kupa- 
ny ulgowe nie ważne 


| 

| 

| a . 

i  Kinoteatry warszawskie 

í Polski związek teatrów 

* sekcja łódzka, komunikuje nam: 

| Warszawska sekcja polskiego związku 
TEATR POPULARNY. Dziś, w niedzielę, dwa | teatrów świetlnych zawiadomiła sekcję 

przedstawienia o godz. 4 po poł, po cenach zni- | łódzką o swojej uchwale udzielenia łódz- 

żonych i wieczorem o godz. 8.20 po cenach zwy- | kim kinoteatrom pomocy finansowej na 

STA poa już 12 py z rzędu s PO czas zamknięcia w wysokości 10 tysięcy 

stale widowni — barwna i melodyjna operetka > : 

komiczna w 4-ch aktach, urozmaicona tańcami i złotych tygodniowo. liadaG «ie BJ 

ładnemi eiektami świetlnemi p. t. „Za Oceanem". > Na powyższą sumę skiadać się DĘĄ 

kinematografy w Warszawie oraz we wszy- 


Najbliższą premjerą Teatru popularnego będzie 
dawno niegrana w Łodzi „Ligja" z powieści H. | stkich większych miastach Polski, jako 


Sienkiewicza „Quo Vadis”, Sztuka otrzyma zupeł- | 
nie nowe dekoracje i kostjumy. Reżyseruje J. Pi- 
larski. Kasa teatru w niedzielę czynna od i2 w 
południe do 10 wiecz. bez przerwy. 


We wtorek w dalszym ciągu fascynująca „Gra 
ról”, która raz jeszcze powtórzona będzie w pią- 
tek nidchodzący, 


świetlnych, 


DZISIEJSZY PORANEK SYMFONICZNY 
ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ. 


Dziś o godz. 12 w południe odbędzie się pora- 
nek symfoniczny orkiestry  filharmonicznej pod | 
dyrekcją Bronisława Szulca z udziałem znakomi- 
tego pianisty Zbigniewa Drzewieckiego, Poranek 
ten poświęcony będzie twórczości Beethovena. 
Program zapowiada symfonję III „Eroica* dawno 
fuż u nas nie graną oraz koncert fortepianowy 
Es-dur z towarzyszeniem orkiestry. Słowo wstęp- 
me o Reethovenie wypowie inż. Henryk Goldberg, 
którego treść będzie następująca: Muzyka progra- 
mowa a muzyka absolutna. Powstanie Eroiki oraz 
jej treść duchowa. Beethoven a Napoleon, Stosu- 
mek słuchacza do muzyki beethovenowskiej. Pora- 
mek ten wywołał wielkie zainteresowanie melo- 
manów naszego miasta, 


W dniu wczorajszym odbyła się uro- 
czystość poświęcenia miejskiej jadłodajni 
dla inteligencji w parku im. H, Sienkiewi- 
cza. Instytucja ta mieściła się początkowo 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 92, z chwi- 
lą jednak zwiększenia się liczby bezrobot- 
nych pracowników intelektualnych lokal 
okazał się zbyt szczupłym. W związku z 
powyższem wydział opieki społecznej za- 
instalował jadłodajnię w obszernym loka- 
lu po wystawie urządzeń miejskich w par- 
ku im. H. Sienkiewicza, w którym w ciągu 
3 godzin można obsłużyć 1,000 osób, 

Około godz. i1-ej rano do lokalu w 
parku Sienkiewicza: przybyli ks. biskup 
Tymieniecki, pp.: naczelnik wydziału o- 
pieki społecznej urzędu wojewódzkiego, 
inż. Wojciechowski, prezes rady miejskiej 


PODWIECZOREK-DANCING. 


We wtorek, dnia 23 lutego, o godz. 5 po poł. 
odbędzie się na rzecz stowarzyszenia nowych 
działów pracy towarzystwa, szerzenia pracy za- 
wodowej wśród żydów „Ort” w Łodzi podwieczo- 
rek-dancing, który trwać będzie do późnej nocy. Wczoraj, niewykryci złoczyńcy doko- 
nali niezwykle śmiałej kradzieży. 

W domu przy ulicy Kilińskiego Nr. 162, 
mieści się skład win i wódek, należący 
do Wandy Lewandowskiej, zamieszkałej 
przy tejże ulicy pod Nr. 164. 

W dniu wczorajszym, gdy skład był 
w porze obiadowej zamknięty, dostali się 
do niego tylnem wejściem złodzieje. 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY-DŁUGO- 
SZOWSKIEGO. 


W piątek, dnia 26 lutego b. r., o godz, 8 wiecz. 
w sali Filharmonji, Narutowicza 20, wygłosi od- 
czyt znany publicysta Tadeusz Wieniawa-Długo 
szowski o potrzebie i potrzebach króla. 


botnika” i pierwszym redaktorem „Ło- | nakreślił swe poglądy na sposób rozwią- 
dzianina”, Min. Wasilewski prowadził | zania tak ważnej kwestii w Polsce, iak na 
sprawy zagraniczne w l-ym rządzie nie- | rodowościowa. 

podległej Polski następ. brał udział w kon- Zasadniczo każdy naród — mówi nasz 
ierencjach pokojowych w Wersalu, w | interlekutor — winien mieć własną pań- 
Rydze, pertraktacjach genewskich i o- | stwowość. Wojny XIX i XX wieków po- 


wołały do życia państwowego cały sze- 
reg państw. Jednakże nie wszystkie narto- 
dy odbudowały swą państwowość i liga 
narodów dość poważnie interesuje się 
sprawą mniejszości narodowych w po- 
szczególnych państwach. Polska winna w 


popierają strejk łódzki 
też związek przemysłowców filmowych. 

W ten sposób cały przemysł filmowy 
w Polsce daje dowody, iż solidaryzuje się 
z żądaniami kinematograłów łódzkich o 
obniżenie podatku oraz zniesienie zaległo- 
ści podatkowych. 

Sekcia warszawska wystąpiła do mini- 
sterstwa spraw „wewnętrznych z prote- 
stem przeciwko podstępnej konkurencji ze 
strony kina magistrackiego, 


Uroczystość poświęcenia miejskiej jadło- 
dajni dla inteligencji 


dr, B. Fichna, wiceprezydenci inż. Woje- 
wódzki i Groszkowski, ławnicy: Adamski, 
Joel, Kruczkowski, Muszyński, radni miej- 
scy: Credowa, Przedpełska, Knorr, Dę- 
bowski, Pawlak, Wojakowski, dyr. zarzą 
du głównego J. Zalewski członkowie de- 
legacji wydziału opieki społecznej, oraz 
zaproszeni goście i przedstawiciele prasy. 

O godzinie 11 i pół ks. biskup Tymie- 
miecki dokonał poświęcenia lokalu, po- 
czem wygłosił krótkie przemówienie, Na- 
stępnie — po przemówieniu wiceprezy- 
denta inż, Wojewódzkiego zebrani — na 
zaproszenie p. ławnika Adamskiego—spo- 
żyli normalny obiad, sporządzony przez 
jadłodajnię, w celu przekonania się o jego 
dobroci, 


Wódki. wina i likiery 
padły łunem złoczyńców 


Łupem ich padło kilkadziesiąt butelek 
z winem i wódką, kilka tysięcy sztuk pa- 
pierosów oraz większa ilość gotówki z 


kasy, 
Po dokonaniu tej kradzieży, złoczyńcy 
nie spostrzeżeni przez nikogo, zbiegli, 
Straty obliczone są na kilka tysięcy 
złotych. ónengiczne śledztwo prowadzi 


ekspozytura urzędu śledczego. {ib} 


arszawski 


Polityka wobec mniejszości narodowych 
Winny one otrzymać autonomię terytorjalną i Kulturalna 


(Specjalny wywiad „Głosu Polskiego" z ministrem Wasilewskim) 
era T. U. R. w Łodzi, | 
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anicach możliwości państwowych udzie- 
ić swym mniejszościom narodowym jak- 
najdalej idących swobód rozwoju życia. 
Rzeczpospolita polska i narodowo- 
ści, skupione terytorjalnie i exterytorjal- 
nie. Narodowości terytorjalne winny o- 
trzymać autonomię terytorjalną, pozostałe 
zaś — autonomję kulturalną, Sprawa na- 
rodowościowa w Polsce jest nader ważną, 
nawet palącą i do konieczności państwo- 
wych ży możliwie szybkie jej rozwią- 
zanie, 

Pozatem z rozmowy z p. ministrem o 
kwestji żydowskiej w Polsce, o ostatnich 
wypadkach na Górnym Śląsku, sprawie 
kresów wschodnich i t. d. należy wywnio- 
skować, że nadzwyczaj trafnego wyboru 
dokonano, powierzając tak zasłużonemu 
uczonemu kierownictwo spraw naradowe- 


ściowych w Polsce, 
u, 


Miejska galeria szfuki 

Dzisiejszy odczyt znakomitego grafika 
proł. Ignacego Łopieńskiego, poświęcony 
będzie akwałorcie i litograf}. Znany spe- 
cjalista, którego szereg oryginalnych prac 
z ostatnią akwafortą na czele, przedsta- 
wiająca ks. Staszica, wystawiła miej 
ska galerja sztuki, gruntownie objaśni 
słuchaczy © różnorodnych sposobach 
współczesnej grafiki, tej gałęzi sztuki, któ- 
ra od czasów najdawniejszych ma swą 
przebogatą historję. Odczyt prof. I. Ło- 
pieńskiego odbędzie się dziś, w niedzielę, 
o godz. 5-ej po południu i zlustrowany bę- 
dzie licznemi przezroczami, 


Odczyt T. U. R. 


Staraniem T. U, R. na prośbę zw. zaw. 
poseł Piotrowski w środę, 24 b. m., © go- 
dzinie 6 min, 30 potwórzy swój nader 
ciekawy odczyt na temat „Jak robotnicy 
w Szwecji doszli do władzy” z 55 przezto- 
czami w sali T, U, R., Narutowicza 50. 


Echa włamania u handlow- 
ców polskich 


W uzupełnieniu naszej wiadomości o 
włamaniu do lokalu związku zawodowego 
handlowców polskich (Piotrkowska 108) i 
rozbicia kasy ogniotrwałej dowiadujemy 
się, iż faktycznym łupem włamywaczy pa- 
dło: gotówka związku zł. 1646,58, gotów- 
ka, przeznaczona na wypłatę doraźnych 
zasiłków dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych zł. 539,05, oraz papiery war- 
tościowe na ogólną sumę zł. 630,32. 


Czyja zguba? 


Na balu pficerskim D.0.K. znalezio= 
na hranzolefkę 


Na „five o'clocku" oficerów. IV korpu- 
su została znaleziona złota branzoleta, 
która jest do odebrania u kpt. Dunikow- 
skiego, D, O. K, Al. Kościuszki 67, w 
godz. od 12 do 13-ej, 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
21 lutego 1926r. 


GAZETA H 
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Bilans handlowy poprawia |P. K.O. wprowadza nowa formę wiiładów 


Należałoby przedtem wprowadzić europejskie sto- 
sunkKi do działalności tej instytucji 


SIĘ 
W sfyczniu nadwyżka wywozu Wy- 
niosła 91 miljonów złotych 


Według prowizorycznego zestawienia 
danych, dotyczących naszego handlu za- 
granicznego, w styczniu wywóz wynosił 
159,304 tysiące złotych, przywóz zaś 
68,492 tysiące złotych, 

Wywieziono w styczniu 71,884 wago- 
nów 15-tonnowych rozmaitych towarów, 
przywieziono zaś 4,549 wagonów. 

Wzrost wwozu w styczniu w porówna- 
miu z październikiem r. z. wynosi 11455 
wagonów  I5-tonnowych, t. j. 19 proc. 
zmniejszemie się przywozu w tym samym 
czasie wynosi 3,195 wagonów, t. j. 39 pr. 

W porównaniu z październikiem r. z. 
w styczniu r, b. wywóz zboża zwiększył 
się o 1,915 wagonów, t. j. o 57,5 proc.; Wy- 
wór drzewa zwiększył się o 8,382 wajo- 
my, t. j. o 74,5 proc. Zmniejszył się nato- 
miast o 1,007 wagonów, t. j. o 15,8 proc. 
wywóz ładunków przemysłowych. 

Zaznaczyć należy, że import towarów 
przemysłowych zmniejszył się w styczniu 
r. b. w porównaniu z październikiem r. z. 
o 2,658 wagonów, t. j. o 44 proc. 


Dopływ walut do kas Banku 
Polskiego powiększył się 
Konferencja w minisfersfwie skarbu 


Wczoraj u ministra skarbu p. Jerzego 
Zdziechowskiego odbyła się konferencia 
walutowa, w której wzięli udział p, wice- 
minister skarbu Popławski, dyrektor de- 
partnzentu obrotu pien'eżnego Józef Don- 
gel, oraz władze Banku Polskiego w oso- 
bach pp.: prezesa Słanisława Karpińskie- 
go, wiceprezesa dr, Młynarskiego, dyrek- 
tora naczelnego dr. Mieczkowskiego i dy- 
rektora działu walutowego, dr. Z. Kar- 
pińskiego, 

P. minister skarbu zawiadomił zebra- 
nych o szeregu nowych zarządzeń, wyda- 
nych w celu uporządkowania obrotów de- 
wizowych, a mających głównie za zadanic 
przeciwdziałanie pewnym operacjom wa- 
lutowyma, których szkodliwość i brak ja- 
kiegokolwiek związku z potrzebami życia 
gospodarczego została ustalona. 
~ Na konferencji tej stwierdzono normal- 
ne powiększenie się dopływu walut zafra- 
nicznych do Banku Polskiego w związku 
ze stałą poprawą bilansu handlowego jak 
również realizację w najbliższym czas'e 
pewnych operacji, które zasilą rezerwy 
Banku Polskiego. 

Wkońcu p. minister skarbu zakomuni- 
kował zebranym, że ma zamiar we w!o- 
rek nadchodzący wystąpić z oświetleniem 
obecnej sytuacji walutowei w semie. 


Bankruci nie będą osadze- 
ni w areszcie 
Echa upadłości firmy Sz. Karo 


I b. Jaknkowicz 


W dniu 3 października ub. roku, wy- 
dział handlowy sądu okręgowego w Łodzi 
ogłosił upadłość firmy „Sz. Karo i L. Ja- 
kubowicz' w Poddębicach, wyznaczając 
datę otwarcia upadłości ną 1 październi- 
ka ub. roku, mianując sędzią komisarzem 
s. h. Stanisława Kopczyńskiego, zaś ku- 
ratorem masy mec. Edwarda Krukow- 
skiego, 

Ponieważ wpadłość nosiła cechy zło- 
śliwego bankructwa, sąd nakazał obydwu 
wspólników osadzić w areszcie dla dłuż- 
ników, 

W dniu 14 listopada ub. r. sąd na wnio- 
sek adw. Dobranickiego postanowił zwol- 
nić wspólników z aresztu i wydać im list 
glejtowy. 2. 

Na wczorajszej sesji ponownie rozwa- 
żamo tę sprawę, ponieważ adw, Forelle w 
imieniu wierzycieli wystąpił z prośbą o 

nowne osadzenie w areszcie Leona Ja- 

bowicza, ewentualnie zaś o zażądanie 
od niego wyższej rękojmi i złożenia tejże 
w gotówce, 

Podanie swoje motywował adw. Fo- 
relle tem, iż zwolniony za listem glejto- 
wym Leon Jakubowicz nie tylko nie wy- 
kazuje żadnego zainteresowania w spra- 
wie regulacji swych długów, lecz przeciw- 
nie lekceważy wierzycieli i przebywanie 
jego na wolności jest szkodliwe dla masy 
upadłości, 

Z powyższych względów adw. Forelle 
prosit o uchylenie decyzji z dnia 14 listo- 
pada 1925 r. 

Sąd po naradzie postanowił jednak po- 
damie o uchylenie decyzji oddalić, wycho- 
dząc z założenia, iż stosowanie aresztu 
wzólęderm dłużników może być stosowane 
jedwnie w okresie trwania kurateli. iako 
środąk zapobiegawczy, nie może jednak 
być stosowane jako środek karny == ib 


W prezydjum P. K. O. rozważana jest 
sprawa zaprowadzenia nowej w naszych 
warunkach formy wkładów oszczędnościo- 
wych, które nazwane będą „premjowane- 
mi wkładkami oszczędnościowemi”., Opar- 
te są one na wypróbowanym systemie 
wkładów kapitalizacyśnych we Francji, 


Wkłady systematyczne, pozwalające na 
uzyskanie określonej sumy, przy stałych 
wpłatach miesięcznych, zawsze we wska- 
zanym terminie, lub wcześniej — drogą lo- 
sowania, znalazły we Francji doskonałe 
zastosowanie. 

W końcu 1924 roku umowy kapitaliza- 
cyjne we Francji opiewały na sumę 7.620 
milj. franków, nowozawarte zaś przewyż- 
szały 2 miliardy franków, Suma oszczędno- 
ści, złożonych w 1925 roku na bony kapi- 
talizacyjne, wynosiła 300 milj, franków. 


System ten stanowi źródło długotermi- 
nowego kredytu, gdyż umowy kanitaliza- 
cyjne opiewają cona*mniej na lat 10; przy- 
czynia się on w wielkim stopniu do popula- 
ryzacji idei oszczędności przez koniecz- 
ność uskuteczniania regularnych wpłat. 
Konstrukcja wkładów, połączenie z ciąg- 
nieniem loteryjnem, co.stanowi ciąśłą a- 
trakcję, skłania posiadacza bonu do regu- 
larnego uiszczania wkładek. 

System ten znalazł również częściowe 
zastosowanie w Anglii. Bony oszczędno- 
ściowe rozpowszechnia tam „National Sa- 


nego w 


W dniu 7 stycznia r. b. wydział han- 
dlowy sądu okręgowego w Łodzi, ogłosił 


ryk Pfeffer", Piotrkowska 111, wyznacza- 
jąc datę otwarcia upadłości na dzień 24 
grudnia 1925 roku, mianując sędzią-komi- 
sarzem s. h. Dawida Fuksa, zaś kuratorem 
masy — adw. Jakóba' Lewego. 


Upadłość ogłoszono na wniosek adw. 
Moszkowskiego, reprezentującego pewną 
grupę wierzycieli wiedeńskich, który zło- 
żył prokuratorowi przy sądzie okręgowym 
meldunek, iż Henryk Pfeffer nie prowa= 
dził ksiąg handlowych oraz, iż składał w 
następstwie fałszywe zeznania przed 
ratorem, co podpada pod artykuł 600 
o złośliwem bankructwie. 

Ponieważ okres kurateli, który trwa 


k.k. 


jącym i dlatego został przedłużony do dni 
30-tu, prokurator wniósł w ubiegłym ty- 
godniu wniosek do wydziału handlowego 
o zaaresztowanie Henryka Pfeliera, jaka 
se kona o wywołanie 
bankructwa. 

Sprawę tę rozważał na ostatniej sesji 
wydział handlowy, przed którym popierał 
wniosek prokuratora adw. Moszkowski, 
zarzucając Henrykowi Piefferowi fałszy- 


torem. 

Pozatem p. Pfeffer sprzedał nierucho- 
mość przed ogłoszeniem wpadłości, a je- 
dnemu z dłużników w Wiedniu, p. Söhne, 
wypłacił dług towarami, składając zezna- 
nie, iż zapłaci! dług gotówką. 

Adwokat Szwajcer w imieniu pozosta- 
łej grupy wierzycieli krajowych oponował 
przeciwko wnioskowi prokuratora, moty- 
wiijąc swą opozycję tem, że prokurator 
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na Serię IL. 


nin nie przyjmują. 


upadłość firmie „Dom konfekcyjny Hen- ; 


ku- 


zazwyczaj 15 dni, okazał się niewystarcza- | 


podstępnego | 


we zeznanią przed komornikiem i kura- | 


W dniu 1 marca 1926 r. odbędzie się losowanie premji 50/0 premjowej l: 
pożyczki dolarowej Serji Il. p 
Wylosowanych zostanie 100 premji na sumę Sa 


vings Committee, który do końca 1924 r. 
zóromadził tą drogą 540 miljon, funtów. 
System ten przeto stwarza stale wzrasta- 
jące własne źródła kredytu diugotermino- 
wego dla państwa i dla życia $ospodarcze- 
go. Projekt P. K. O. przewiduje następu- 
jące zasady dla premiowanych wkładów 
oszczędnościowych: 


a) wnoszący nierwszą składkę na prem- 
i jowane wkłady oszczędnościowe tem 
samem zawiera z P, K, O. dobrowol- 
ną umowę, ówarantująca mu wypłatę 
kanitału 1.000 zł. przy obowiązku 
wnoszenia regularnych wkładek; 
b) stały wkład miesięczny wynosi 7 zł.; 
c) termin wypłaty karitału — 10 lat, 
wzgtędnie wcześniej przez losowanie; 
d) RYSA odbywa się raz na kwar- 
taf; 
e) wylosowaniu podlegają 3 książeczki 
na 1.000 kwartalnie; 
f) prawo wykupu książeczki przez P, 
K, O. na życzenie właściciela, zaśwa- 
rantowane posiadaczom książeczek 
według matematycznej wartości 
wkładów, po roku wpłacania stałych 
wkładek; 
g) każdy może posiadać nicośraniczoną 
liczbę książeczek, 
Wprowadzenie tego rodzaju wkładów 
przez P. K O. ma nastąpić w niedługim 
czasie, 
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Echa upadłości firmy Henryt Ptetter 
Sąd oddalił wniosek prokuratora o osadzenie win- 


areszcie 


nie może występować z podobnym wnio- | 
skiem do wydziałów—czy to cywilnego, | 


ro dopatrzył się cech przestępstwa sam 
wydać nakaz aresztowania. 

Podobny wniosek nie wytrzymuje, zda- 

niem adw. Szwajcera, krytyki, tembardziej, 

| że on—reprezentujący 20-tu wierzycieli 


| stwierdza, iż upadłość nie nosiła cech zło- 


czy handlowego, ma prawo natomiast, sko- | 


| śliwego bankructwa. lecz była wywołana | 


jedynie kolosalnym kryzysem ekonomicz- 
nym, jaki panuje obecnie w krain. 

Adw. Wajcman, działający w imieniu 
wierzycieli, którzy ogłosili upadłość, rów- 
nież oponował przeciwko zaaresztowaniu 
Henryka Pfeffera, twierdząc, iż syndyk nie 
wykrył żadnych nadużyć. 

Wreszcie mec, Lewy, jako kurator ma- 
| sy upadłości, również sprzeciwił się temu, 
twierdząc, iż obecnie po ukończeniu okresu 
| kurateli niema potrzeby stosowania are- 
| sztu, 

Przypomniał on, iż przed trzema mie- 
, siącami Henryk Pfeffer wniósł do sądu 
| prośbę o roztoczenie nadzoru sądowego 

nad firmą, przyczem okazał wówczas tę 
| samą liste wierzycieli i ten sam stan ak- 
| tywów i passywów, jak i obecnie. 

Nie może więc być mowy o cechach 
| złośliwych upadłości, być może, iż póżniej 
| okazały się pewne niedokładności, które 
grożą odpowiedzialnością karną, lecz jest 
to sprawa prokuratora, który może win- 
nego sam aresztować, nie odnosząc się z 
tem do wydziału handlowego, który sto- 
| suje areszt, jako środek zapobiegawczy, 
lecz nie karmy 

Ponieważ i sędzią-komisarz stanął na 
tem stanowisku. sąd postanowił wniosek 
prokuratora odalć, (ib) 


75.000.— dolarów 
w tem jedna wygrana 40.000.— dol., jedna 8.000.— dot., trzy po 3.000 dol. | % 
Sprzedaż obligacji oraz wymiana Serji I na Serję Il odbywa się we 
wszystkich Oddziałach Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa Krajowego 


oraz w Pocztowej Kasie Oszczędności. 
i marca 1926 r. może być zrealizowany już obecnie przy wymianie Serji I 


Ostatni kupon Serji I, płatny w dniu |5$ 


Obligacja Serji I niewymienione do dnia 28 lutego udziału w losowa- 
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Nieznaczna noprawa na ryn- 
ku walui chzych 


Dzień wczorajszy przyniósł odprężenie 
sytuacji na rynku wałut obcych. Copraw- 
da kurs dolara na giełdzie warszawskiej 
pozostał niezmieniony, wynosząc w dal- 
szym ciągu 8,05, natomiast jednak zauwa* 
żyć się dała zniżka kursu dolara w obro- 
tach pozagiełdowych, 

Na łódzkim rynku walutowym w godzi- 
nach przedobiednich przy znacznej poda- 
ży walut obcych kurs kształtował się na 
poziomie 8,05 w płaceniu, 8,07 w odda- 
wanit : 

Po nadejściu wiadomości o wysokim po= 
ziomie kursu oficjalnego ujawniła się chwi- 
lowo mocniejsza tendencja dla dolara, wie- 
czorem jednak kurs ponownie się obniżył, 
wynosząc 8 w płaceniu, 8.07 w oddawaniu. 

Również i w dniu wczorajszym kurs 
międzybankowy przewyższał kurs czarnej 
giełdy, wynosząc 8.15. 

Bonk Polski płacił wczoraj za doła 
ry zł. 8,00. (rz) 


Rynek pieniężny 
Warszawska melda nrzędowa» 


WARSZAWA, %0-go lutego (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace: 

Dolary 8.05 

Franki franc. —— 


C7FKI. 
Belgj 
Holandja 322.70 
Londyn 39,16 
N. York 8.05 
Paryż 28.82 
Szwajcerja 155410 
Wiedeń 113.30 
Włochy 32.42 
Sztokholm —.— 
Kopenhaga —.— 
Praga 23.83 
Pożyczka dolarowa 68.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 120. — 
Pożyczka konwersyjna 34,55 


niełia akciowa 


Bank Polski 61—60—60.23 
Bank handlowy 1,65—1.75 
Bank zjedn. ziem polsk. 0.95 
Bank dyskontowy 4.70—4.80 
Bank zachodni 1—0,80 

Bank zarobkowy 4 

Flektr. Dąbrow. 0.55 

Cukier 2 

Nobel 1.10—1.25 

Liipop 0.63—0.62—0.63 
Norblin 0.85—0.83 

Parowozy 0.20—0.21 
Starachowice 0.83—0,86—0.84 
Zawiercie 7.40—7,50 
Borkowski 0.52—0.50 

Siła i światło 0.17 

Węgiel 2.10—2.05—2.06 
Cegielski 7.40—7.50 
Modrzejów 2.10 
Ostrowieckie 4.60—4,70—4.60 
Rudzki 0.85-—1.88—0.86 
Ursus 0 50 

Żyrardów 7.50—7.60 

Synd. rolniczy 1.15—1.12 
Spirytus 1,50—1.20 


Notowania złotego: 


W dniu 19-ym lutego 1926 r. 


a —— 


Za 100 złotych: 
Londyn 55.50 
Berlin 51.05—52.47 


Bredowa mehia gdańska, 


GDANSK, 20-go lutego (Pat), Na dzie 
sejszem zebraniu gieldy gdańskiej notowana 
w guide nach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 125.296— 125.604 
100 zlotych polskich TOR: = 


wypili. na Warszawę 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN. 20-go lutego. (Pat, Łamknię 


cie gieldy. wa 
Nowy=lork 
Holandją 12.14 00 
Prancja 134.00 
Belgja 106.97 
Wtochy 120.92 
Niemcy 20 427 
Szwajcarja 25.26.09 
Hiszpanja 34.52 
Portngalja 4535 
Dania 18.70 00 
Szwecja 18 17.50 
Norwegia up 
Helsingfors 195,25 
Praga 164,48 
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GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
21 lutego 1926 r, 


Finlandja--idealny Kraj sportu 


Nurmi i Ritola nie są w swym Kraju zjawiskiem odosobnionem 


Helsingiors, w lutym. 

Gdym zaraz pierwszego dnia pobytu w 
Finlandji ujrzał na ludnych ulicach Hel- 
singforsu istne roje dzieci na ski i sanecz- 
kach nasunęło mi to myś! o tym cudownym 
niedościśnionym wprost rozkwicie życia 
sportowego, stawiającego ten niewielki 
kraj nieomal na czele cywilizowanego świa 
ta w tej dziedzinie, 

Nieraz już zastanawiałem się nad tem, 
jakim sposobem finlandczycy dojść mogli 
na polu wychowania fizycznego do tak nie- 
bywałych rezultatów i jakie bogi dopoma- 
gają im w zdobywaniu piorunujących re- 
kordów przed tylu innymi wielkimi naro- 
dami, u których rozwój sportu datuje się 
przecież nie od wczoraj, Nie tłumaczyło mi 
tych tryumfów całkowicie sąsiedztwo Skan 
dynawiji, na kartach ruchu sportowego zło- 
temi głoskami zapisanej, boć przecie i Ro- 
sja graniczy ze Szwecją tylko przez morze, 
a — jak wiadomo — pod tym względem na- 
wet rzemylka u jej obuwia rozwiązać nie 
jest godna... Dopiero, gdym rozejrzał się 
nieco po tym przedziwnym kraju podo- 
bnym do Kanady przez swoje jeziora, wo- 
dospady i dziewicze lasy, gdym przetrząsł 
się koleją żelazną po całych olbrzymich je- 
go połaciach — zrozumiałem na czem 
wspiera się ta świetna gimnastyczna pira- 
mida doskonałości fizycznej finnów, 

Zaiste wszystko tu złożyło się na to, 
aby rozwinąć u nich zamiłowania sporto- 
we, Przedewszystkiem sama natura rozsy- 
pała tu hojnie przed ludźmi wszelkie udo- 
godnienia, będąc jakby jednym wielkim 
parkiem sportowym. Niezmierna rozcią- 
głość wybrzeża morskiego wykształciła 
pływaków i żeglarzy, Rzeki i jeziora wło- 
żyły ludziom w ręce wiosła, zima okuwa- 
jąca je lodem przypięła im łyżwy i narty do 

eszew, Rozległość lasów i pustych mo- 

adeł, oraz niesłychana mnogość zwierzy- 
ny ęła lud do myśliwstwa, a wody 
rozlane wszędzie i rojące się od istot zi- 
mnokrwistych przynęciły ku sobie wędki i 
sieci rybaków. Jeżeli dodamy do tego wro- 
dzone skłonności finnów do rywalizacji fi- 
zycznej i popisów siły i zręczności, oraz 
szorstkość klimatu j warunków bytu har- 
łującą ducha i ciało w sposób właściwy 
wszystkim ludom północy — zrozumiemy, 
Że obecne sukcesy szampionów finlandz- 
kich nie wyrosły z niczego, Wychowanie 
fizyczne było tu potrzebą powszechną, a 
upodobania sportowe zakorzenione od wie- 
ków przygotowały współczesne pokolenie 
do tej pięknej roli sprężystego, zwycięskie- 
go zapaśnika w tak idealnej formie wstę- 
pującego w szranki olimpijskie. 

To też Paavo Nurmi, czy Ritola nie są 
w swoim narodzie jakiemś odosobnionem 
zjawiskiem, jak olbrzymy wśród liliputów. 
Patrząc na każdą dziewczynę, czy chłopca 
fińskiego odnoszę wrażenie, że za parę lat 
ioni będą umieli uczymić to samo, Sport 
Zrósł się tu z każdym mężczyzną i z każdą 
kobietą od najwcześniejszego dzieciństwa, 
obdarzając ich tem czerstwem, hającem 
wprost od nich zdrowiem, siłą, samodzie|- 
nością i moralną tężyzną, 

Ambicja sportowa jest tu aż rozwesela- 
jąca. Widziałem maleńką, czteroletnią mo- 
że dziewczynkę — jasnowłosego, zgrabne- 
go krasnoludka — jak biegnąc na nartach 
przez jedną z głównych ulic Helsinki po- 
łknęła się i upadła. Trzeba było widzieć 
z jakim pośpiechem podnosiła się i otrzepy- 
wała ze Śniegu i jak się zaczerwieniła po 
uszy ze wstydu i zranionej ambicji, gdy za- 
uważyła, że niezręczność jej miała we mnie 
tak bliskiego i tak niedyskretnego świad- 
ka. W głębi kraju, w Imatra, w Savolinna 
czy w Oulu niemal wszyscy używają nart, 
lub małych saneczek w kształcie krzese- 
łek, a zamarznięte rzeki i zatoki morskie 
aż roją się od amatorów sportu zimowego. 

To też zapaśnik finlandzki dumnie za- 
tknął na boiskach Sztokholmu, Anvers i 
paryskiej Olimpiady swój biało niebieski 
sztandar, a naród zamanifestował swój bał- 
wochwalczy prawie kult dla sportu w entu- 
zjastycznych, imponujących  uroczysto- 
ściach na cześć zwycięzców powracających 


do ojczyzny, kiedy to naprzeciw im - 
chała cała flota we flagach i kwiatach. Kol- 
tu tego naocznym dowodem jest posąg 


Nurmi'ego w Ateneum w Helsingforsie. 

W kraju, w którym od najdawniejszych 
czasów zapasy atletyczne były ulubioną 
zabawą ludu, a wioślarstwo koniecznością 
w tym labiryncie rzek i jezior, gdy to na- 
wet w odwiedziny lub do kościoła wy- 
bierało się na łodzi, w kraju, w którym 
strzełanie było przywilejem nawet dzieci, 
wobec obfitości wilków, lisów, niedźwie- 
dzi, łosi i wszelakiej innej zwierzyny, w 


kraju, który był ojczyzną znakomit 


jeźdźców (patrz: rajtarja fińska za Jana 
Kazimierza w bitwie pod Warszawą) i w 
którym ustanawiano rekordy i szampjo- 
naty w pracy drwali, młynarzy, czy rol- 
ników — nowoczesne metody sportu przy- 
jąć się musiały łatwo i przeniknąć w ma- 
sy ludowe w nader krótkim czasie, Dziś 
finn celuje zarówno w jachtingu, automo- 
biliźmie i motocykliźmie, jak w śimmasty- 
ce fińskiej (twórcą jej: Viktor Heikel) i ho- 
ckey'u na lodzie. Ten ostatni przyszedł ze 
Szwecji, gdzie znano go już w 1894 roku i 
gromadzi zawsze tłumy ciekawych widzów, 
Jazda na nartach jest sportem najbardziej 
rozpowszechnionym. Na nartach robi się 


wyścigi, trzymając się lejc założonych re- | 


nom, na nartach goni się wilki podczas po- 
lowań, Sławne są wielkie konkursy nar- 
ciarzy w Salpausselko, Co do sportów wo- 
dnych to nierzadko trafiają się tu ryzy- 
kanci zjeżdżający łódkami lub na belkach 
z wodospadów, 

Najpomyślniejszymi terenami dla rybo- 
łostwa są rzeki: Oulu i Kemi, oraz wpa- 


dająca do oceanu Arktycznego Petsjoki, 
istne Eldorado rybne, Strzelcy napawać 
| się mogą widokiem nieprzejrzanych chmur 
ptacwa spłoszonego ich celnymi strzała- 
| mi, a łowy na łosie i dzikie reny dozwo- 
lone tylko w Petsamo i na wyspach Alandz- 
kich są dla nich uroczystem świętem. Nie- 
| mniej ciekawem jest polowanie na foki. 
Nie każdemu jest wiadomem, że w Fin- 
| landji istnieje specjalny sport narodowy, 
zwany „pesaepallo* (wynaleziony przez 
| Lauri Pihkala), który jest kombinacją sta- 
| rych gier ludowych i amerykańskiego „ba- 
seballu", Jest on tak rozpowszechniony, 
że w roku 1923 w zawodach gwardji cywil- 
na brało udział aż 676 drużyn „pesae- 
O 
Tak to hartują swoje ciała gibcy, elasty- 
| czni i zdrowi finlandczycy, rozumując słu- 
| sznie, że wychowanie fizyczne, przemie- 
niające ludzi w olbrzymów, potrafi szczupłe 
| siły dwumilionowego narodu dziesięćkro- 
| tnie pomnożyć, a imię jego rozsławić po 
wszystkich częściach świata, CK 


| aaa | 


Po sensacyjnem zwycięstwie 


Ez 


„boskiej Zuzanny“ 


Pobita amerykanka Hellen Wills 


Rurtuazja sportowa 
Co mówi Helena Wills o swej porażce 


NICEA, 20 lutego. Helena Wills w wy- 
wiadzie, zamieszczonym w pismach pa- 
ryskich, oświadczyła: 

Jestem szczęśliwą, że miałam za prze- 
ciwniczkę słynną w całym świecie Z. 
Lenglen. Przekonana byłam zgóry o swo- 
jej porażce, jednakże będę z p. Lenglen 


grała jeszcze raz, Grę tę nie należy trak- 
tować jako rewanż,ł ecz jako osobistą sa- 
tysfakcję dla korzyści, którą mogę od- 
nieść, grając z tak wytrawną tennisistką, 
jaką jest bez wątpienia p. Zuzanna Len- 
glen. 


OLIMPJADA AKADEMICKA ODŁOŻO- 
NA NA ROK 1927. 

RZYM, 20 lutego. Według nadeszłych 
tutaj wiadomości, międzynarodowe igrzy- 
ska słucha wyższych uczelni, które 
miały się odbyć w bieżącym sezonie let- 
nim, zostały przesunięte na rok 1927. 


KOLARSTWO WE FRANCJI. 
PARYŻ, 20 lutego, Wielki bieg kolar- 
ski na dystansie 30 klm, za prowadzeniem 
tandemów o puhar Lapize wygrał zeszło- 
roczny zwycięzca biegu naokoło Włoch 
Alfre Bmda przed Brocco i Beylem. Czas 
włocha — 36:29. 


ZAWODY NARCIARSKIE W SZTOK- 
HOLMIE, 

SZTOKHOLM, 20 lutego, Międzyna- 
rodowe zawody narciarskie przyniosły 
dwa zwycięstwa zawodnikom fińskim, a 
mianowicie: bieg 30 klm, 1) Saarinen 
2:22:55, 2) Lapalainen, Bieg 60 klm.: 1) 
jj na 5:12:12, 2) Uterstróm (Szwe- 
cja). 


CZTERY REPREZENTACJE PIŁKAR- 
SKIE JEDNEGO DNIA. 
PRAGA, 20 lutego, W dniu 14 marca 
b. r. Czechosłowacja wystawia naraz 
cztery reprezentacje piłkarskie, które ro- 
zegrają: I garnitur mecz Austrja — Cze- 
chosłowacja w Wiedniu, II garnitur Praga 
— Wiedeń w Pradze, posie rozegra 
mecz Paryż — Praga w Paryżu, oraz IV 
garnitur amatorski, rozegra z taką samą 
reprezentacją austrjacką w Brnie. 


BOROTRA í LACOSTE W AMERYCE. 

NEW JORK, 20 lutego. Najlepsi tenni- 
siści francuscy Lacoste i Borotra przybyli 
przed kilku dniami do Nowego Jorku, 
celem wzięcia udziału w mistrzostwach 
OWE Ameryki na krytych kor- 
tach, 

Dotychczas zmierzyfi się oni ze słab- 
szymi zawodnikami. Lacoste zwycięża Ei- 
semanna 6:1, 6:0 oraz Seligmana 6:2, 6:0. 
Borotra w spotkaniu z Goldmanem zwy- 
cięża 6:0, 6:1. 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ PIŁ. 
KARSKI W BUDAPESZCIE. 

BUDAPESZT, 20 lutego. Od 28 marca 
do 5 kwietnia r. b. odbędzie się w Buda- 
peszcie międzynarodowy turniej piłkarski, 
w którym weźmie udział praska Slavia, 
oraz budapeszteńskie drużyny: MTK, 
FTC., i UTE, W dniu 28 marca e be- 
dzie UTE — MTK, 1 kwietnia c= 
Slavia i MTK — FTC, Na turniej powyż- 
szy zakupione już drogocenne kt uł f 
złote żetony. 


POLONJA OFICJALNIE ZWOLNIONA 

Z ZARZUTU PROFESJONALIZMU, 
konto ali dr ark: 
o i li- 
ny PZPN, w którem wydział zawiadamia 
zarząd P że żadne zarzuty profe- 
sj izmu na kłubie ani na jego graczach 
mie ciążą, wobec czego wszelkie docho- 
dzenia w tej sprawie ze strony sier mia- 
rodajnych zostają i zanie- 
chane. 


SZCZEGÓŁY ZWYCIĘSTWA HOCKEY: 
ISTÓW POLSKICH W BERLINIE, 
BERLIN, 20 lutego. Drużyna hockey'- 

istów polskich w drodze powrotnej ze 

Sztokholmu rozegrała wstępny mecz z 

drużyną Charlottenburg i pokonała ją w 

straszliwym dla niemców stosunku, bo 7:1. 
Gra ze względu na niski poziom zarów- 

no taktyki jak i techniki przeciwnika by- 

ła mało interesująca i nieciekawa. Bramki 
dla polaków zdobyk: Tupalski — 2, Ada- 
mowski 3, oraz Kulej i Rybak po jednej. 

Tak wysokocyfrowe zwycięstwo drużyny 

AZS-u wywołało zrozumiałe zaciekawie- 

nie w tutejszych kołach sportowych. 
Drugi mecz, który rozegra drużyna 

polska, jako reprezentacja Polski z repre- 
zentacją Niemiec, względnie Warszawa— 

Berlin, lub też AZS z Schlittschuhclu- 

bem, mistrzem Niemiec, budzi wielkię za- 

interesowanie,., i zaniepokojenie, 

inset AE a | e A a e a e TE i EN 


Arireiyzm! piasek nerkewy! reumatyzm! podagrę! 
beczy radykalnie URAZINE 


(granulowana i w tabletkach) 
Przy astmist kokluszul skurczachi kolkach! 
Najskuteczniejszy jest 


RHODAZIL 


Wyroby Laboratoire des produits „Usines 
du Rhone“ w Paryżu. 

Do nabycia we wszystkich lepszych Aptekach 

Skład główny: 9445—4 

w aptece Br. Sicińskieh, Warszawa, Mazowiacka 10. 


Sr, a M — GŁOSPOLSKI — 1976 r. s 


eme 0 WA mentve 


JESZCZE TYLKO KHILKA DNI POZOSTAJE W ŁODZI œ 


PYST A W A p ALESTYNSK A ul. Moniuszki 1. Tel. 48-49 


ry D . . a . e. - . e = 8350—1 

F Dlatego też Korzystażcie z rzadkiej okazjii i odwiedzajcie wystawę wszyscy. 

Wystawa otwarta codziennie od godz. 10 rano do 11 wiecz., w piątek do godz. 4 wiecz., w soboty od godz. 5 wiecz. 
a Wejście Zł. 1.—, dla dzieci i młodzieży szkolnej — 50 gr. 


s RE ) PPZZEM 
66 || Niedziela, 21 lutego, o g. 8.30 w. Daną będzie r $3 aa 

Piła wwtśisż $, KUPERMANA cete „MEZLAJOMY 
Teatr „CALA spa pr, Makine] dyrekiora We T Gorda -= 35 Początek punkt. 


Cegielniana 18. — Dyr. S. KUPERMAŃ. 


o g. 8.30 wiecz, 


Dr. med. Kursa naukowe „Wiedza“ Dr Ludwik Falk 


ZARZĄD ; 
Towarzystwa Akcyjnega Rzaźni Miejskich L.Datyner Profesora Bogusfawa Butrymowicza | a wnot NET: 


Zawiadamia niniejszem Pp posiadaczy akcji Towa- o zlać etykę Kraków. ul. Sfudenzka b. 14 Poronina rż 
rzystwa, że w myś! uchwały Walnego Zgromadzenia za- iok mj PRZYJMUJĄ WPISY NA DRUGIE Ze i 
twierdzonej przez Władze Państwowe, nastąpi zamia- || Poroka VEN; k PÓŁROCZE SZKOLNE 925128. api Ren rę 
na dawnych akcji Towarzystwa rublowych na złotowe- $| "aż od 1-2 „ HMursa obejmują: SARENA 105 
Pragnac nłatwić PP. posiadaczom akcji zamianę po- | od 4-7, 1) Kursa maturyczne, gimnazjum kla- PEIOR -z 
wyższą, Zarząd Towarzystwa uprasza o zakomuniko- Piramowicza 11. | Syczne, humanistyczne, necohumanisty- Telef | 98 -07 
wanie Zarządowi Eksplotacji rzeźni centralnej w Ło- dawn. Olgińskaj {czne i matematyczno-przyrodnicze 1 BISTOD . 


DLACZEGO żężęwe, Terg, Weteński 


w > 
DLATEGO, Ryk środkowej aa 
7,000 wystawców poleca swoje wyrob 


w obfitym wyborze i po najniższy. 
cenach. 


(Inżynierska Je 1) numerów posiadanych akcji i p roczne t 2 letnie, 
Dlatego też odwiedźcie setów, ROCzeM oapowiedzia Ilość „aowych akei bẹ- Tel. 48 am s|ę D Kirs cej szkoły średniej w za-| Dr. med. 
zie wydana Zarządowi Rzeźni dla doręczenia ich po* wcze |KrESIE 4-C AS$ x 
10. WIEDENSRIE siaoaczom wzamian za akcje rublowe, Dr. med 5) Kurs seminarium nauczycielskiego t 
ł 895—1 jednoroczny i dwuletni. H LĄ 


TARGI NIĘDZYŃARODOWE |, a kargai SĘ "Ja zana 


d 7—13 1926 CECEN 7 KA EW EZAG KA 3 5) Anaiodiosne kursa. pisemne wszy | Chor. akórne 

o marca Te = RORY PE PPKS! IER WADZE p spec. chor. oczu |Stkich typów zapomocą świeżo przez |i weneryczne, 

Imprezy s alne : A) RIE (5-36 KC240 TGS T a REAN imie w lecz fachowych profesorów opracowanych Przym, od 5—10 

prezy specj : z earam BR BYŁ nicy „VITA*, od skryptów, wskazówek i programów na-| j2-2 i gd7—8 w. 

Międzynarodowa Wystawa fufomobl 1 gy | Saan ~ o 3 E |12—1 | od 5—7 w "Kir połączone zostały z Kursami zblo- 952— 
Mototyklów, „Ełekfryczność w rolnictwie", |4|EMPGEE l OSZENIE TUCNS A 21m) w nieaz. 11—12 |rowemi w Krakowie i prowadzone są 
Teebniezne nowości | wynalazki“ TTP R Fahad | O, SARE Sa POWYŃZYCH KATRACH 

» . z BER profesorów szkół średnich równolegle Dr. med. 

Wysfawa myśliwska, to mur, | Dr med, |Z normalnym tokiem nauki tychże 

Kursów. A, Zebrowski 


WIZA PASZPORTOWA zb a! ESk 2 gE ża 
R zbyteczn SĄ TZ i ? który oprzeć się może najbardziej BE: F Skusiewicz Na kursach „WIEDZA”* udzielają na- 
iai: zachwiana firma; nie upadnie nigdy, a uk tylko najwybitniejsze siły tachowe | Choroby uszu, 


Z legitymacją Targów i z zagranicznym pasz- d 


a na EE ARI Ere A Ga ać j 8 EB UT skoro tylko się RÓS o radę rekla- R A - ul. Andrzeja ii Epere reyens en od 5 do 6 go- kane i R 
austrjackich. oś < mową do mc Telefon 37 45 zin dziennie, ` przyjmuje ecz* 

i vy ra BĘ] o ZE 20) „| Spis grona profesorów do przejrze | nicy „VITA*,Piotr= 

intorna y kk Fasadę 5 ordy b pA m ARWIZYC Ji OGŁOSZEŃ p Choroby skórne i| pia w sekretarjacie Wszelki potrze kowska 45, od g, 
I| Wiener Messe, A. G., Wien, VII. 4 BE ma weneryczne bne podręczniki do dyspozycji uczniów |9 — 10 i od 7 —8, 


; . ? j l odz, przyjęć od |(enic). 980 —1 
bedei op Aoma n odl piher i? |EGMBE FUCHS. Bære pree enh erowyeh 1 tmosliów opus 


w Łodzi: Schenker & S-ke, T, A dla Między- í "Z, SĘ |do 7 i pół Panie|25 procent, — Wszelkich intormacji Dr. med. 
narodowych Transp., Pomorska 21, |$ VEA RZ Piotrkowska 50. Tal. 21-35. od 5 do 7 wiecz.|udziela się bezpłatnie. 567—20 
5 262. 


s Finkenetein & Baum, Przejazd 20. t «ae a FW —15 GER m ZS A Banasz 
g Konsulat Austriacki. 580—2 > i s 
HOTE Raa o. moa. ; 


iza ELF GB R EA EE PA CR W CH FW ZE MBC” H. Różaner LICYTACJA. kaj 


Tylko Piotrkowska 9 front I RES z E Ę Choroby skóre, wane: | W dniu 16 marca 1926 r. o g. 
NM E BLE g: GE RE FR EZ FEB Se RE BMIETGEG Vape aat 10 rano odbędzie się ticytacja na 
ia ZARZĄD FIRMY Przyjmuje o4 8 doj WÓZ, hryczkę i źrebaki 


w K-dzie Rezerwy K. i P. P. P. m. 


Choroby nerek,pę* 
cherzy i dróg mos 
czypłciowych. 98-3 
e aae 
Dr. med. 


mona ean o a a mae - wn nn — 0 m 


WERE.» A Żal i n i + {W Lecznicy Zgier- K. 
RNA AJDOGODNIEJ — f Przemysł Wołniany, Gański | Eaqeiman, w Łój |»' JT od 1030 do |Łodzi przy ul. Pańskiej 88. 889-2 E Polak0W 

PB AULEPSZY wyRón i Spółka Akcyjna | Tel. 28.08. 0-5 Aiden 
> u Mz iadamia pp. Akcjonarjuszów, że dnia 16 | K sa 
gó: jk 1926 uj o se 17-6) w żeli przę al. St Wólczań- Dri Marie LICYTACJA. a aTa 12.8975 
i. NASIELSKI m Sdej, NO 2. 00BDIE aig LEWINS090WA W dniu 16 marca 1926 r. o g. Przyjmuje od godź, 
Ł6dE, Piotrkow G Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie („Siers ar taa | Teno odpira is oiae naj 9702 Poga 

> iotekowska 9, tr, 1p.  [gj| A waze" | mawóz koński 
TEL, 47-09. iz następującym porządkiem dziennym: (kobiety i. dzieci) |.» K.dzie Rezerwy K. 1 P. P, P, m FRA ESY", 

aae ale posidam, | 1) wybór przewodniczącego Cegielniana 6 | Łodzi, przy ul. Pańskiej 88. 890-2) Gustawa Zand 


2) zatwierdzenie przeszacowania majątku Spół- Tel. 45-65. ; 
} ki i bilansu otwarcia w złotych na dzień 1 Przojuje od i1 12 TENŁUBAONOWA 
10 


stycznia 1925 r. ore UB Wólczańska 4, 


Lecznicy Sanitas, 


3) ustalenie kapitału zakładowego i zapasowe-, 311, 6—8 604- Wszyscy moga sig uczyć! Tel. 40—25 


go w złotych, jak również ilości i minimalnej | choroby kobiece i 


zz WE STH REPTI ża 


Przyjmujemy do przędzenia wet 
nę i wigonię, wszelią przędze 


do nitkowania (cwirnowania) o- wartości akcji Spółki. KI z Dr. med. |ANGIELSKIEGO i FRANCUSKIEGO |  akuszerja, 

z” do tkania na angielskich 4) los sg śle do PO Ro . cu; patada > ROSZ E E E E Przyjmuje od 3 po 

2 cal. i Korto 3 ecznego nieruchomego majątku i. K Apine? i, i 5—8| 5 po południu. 
rtowych Krosmach 5) Wnięski. 5 j p E W. ARZIĘTSEI w Gimnazjum, Wólczańska 25, RZE 


Michał Kon i Matkin S-ka Ake. 


Lingwistka R. Paren: SURENNR, 


ul, Andrzeja 7 m. 15 73-4} Różne 


Akuszerja i chor, 


Aż > Prayimuje od godz BAWIARNIA mieszkania 


$ i do wynajęcia, Wia+ 

Kj £ od 10—15 ue, med. » | domość: Lipowa 78 

| „  |Zeligsonowa AYD ZA | 

| 1 | Akuszerja, ch ul. 6-go Sierpnia Lekarz--dantysta 
| ŚR pokojów by kobiece i we wydaje ORIADY z 5ch dań zł 1.10 J 


ę 
i 
Helena 
S |w domu obok linji tramwajowej poszutiuĵe|Usuw włosów na 
i 


Ostrzeżenie. 


Niniejszym podaję do wiadomości, że 


weksle swojego czasu wystawione przeze- neryczne (kobiet). Ś i K JE j 
; ! | £ oraz SNIADANIA i KOLACJE z naj- 4 
mnie na zlecenie B. Niedzwiedokiego były , naf lepszych produktów po cenach umiar- Konówna 
grzecznościowe i takowe uważam za nie- fłł > „| twarzy elektrolizą. y i rowach m. poł LODZ (Roz- 
b . S i È K U i i astąpiła wielka zmiana dobrych po- e 
ważne, gdyż mimo rejentalnego wezwania Okręgowy Zwiazek Kas Chorych W Łądzi ul. 6-go Sierpnia |. ae god nb SAAM fechówca. | wadowska) 6 
weksle nie zostały mi zwrócone. g r pa i Przyj. 1—4, nieza- Z poważaniem C. Walkowsii.| powróciła, 
Oferty, do końca bieżącego miesiąca, należy możnym ustępstwo p -j 677 -t 


Edmund Skadłuhowicz 


> składać w Sekretariacie Związłiu, przy 762 10 
Przejazd 98. X i 


ul. Pomorskiej Nr. 18. Pośrednictwo 
wykluczone 903—1 


Czy Pani mieszka sama? g| Kapelusze damskie 
5 A może Paai coś potrzebuje gi Sienkiewicza 26. 


front, parter. Od 10 rano, 
s 970—i f 


z manufaktury? 716— $ 

$ Na wypłatę! Najwygodniej- ż 

Związek Spółdz. Spoż. Rzeczp. Polskiej zwołu- gpa waras ljl PAJO red i 

i i ia 2l-gọ lute b. r. O godz. 10-ej |$ Crep-de-chine we wszystkich ko- B 

ERS prane A g9 j 50 z A l 4 lorach, talta, mesalina. aksamit, H SAH 
U jedwab na płaszcze, Najlepsze M 

wełniane towary: ną damskie pla- 

szęze, kostiumy i suknie, jak rów: 

nież na męskie garnitury, paita i 

jj spodnie. biały towar, purpur, prze» 

ścieradłą, ręczniki, obrusy. Kołdry 

ñ watowe i plusz, chustki, sweatry 


EE PILAARMONJA. EE 
4 DZIŚ o odz. i2ej W południe 


PORANEK SYMFONICZNY 


DYRYGENT BRONISŁAW SZULC. 
SOLUTA: ŁBIGNIEW Walne Zebranie Członków 
$% |z następującym porządkiem obrad: 


K j DRZE WIECHKHI $ 1) Wybór prezydjum, 


W_provramie- BEETHOVEN: Symtonia Il | $ 
(„Eroica”). BEETHOVEN: Koncert fortepia- S% 2) Udczytanie protokułu, 
nowy Es-dur. 584—1 3) Sprawozdanie Zarządit, 
4) Sprawozdanię Kom. Rew, . | 
5 Wyborv Zarządu i Kom. Rewizyjnej, ; 
6) Wolne Wnioski, j 
951-1 ZARZĄD. ii 


4 


w pierwszym terminie a o godz, 11-ej w drugim ter- 
minie przed południem w lokalu Powsz. Spółdz. Spoż. 
Piotrkowska 109 


BACZNOŚĆ 


$ Jedyna konkurencja w Łodzi. Pierw. 
szorzędny krawiac męski z praktyka 
zagraniczną przyjmuje garnitury po 55 
#2}. i palta po 25 zł. Wykonanie solidne 
i podług ostatniej mody, Proszę się 
g przekonać. Uwaga: Przyjmnię także 

wszelkie przeróbki. S, BERGIER, Łódź 
ful. Główna 62, parter, lewa of. 971- 1 


J Wielki wybór firanek. 
j Gotowa damską i męs ka bilizna. 
| Pończochy, skarpetki i dużo in- 
nych towarów, Poleca: 


| LEON RUBASZKIN § 
Kilińskiego nr. 44, Tel. nr. 36-48, Š 


(ej Bilety 


VTR 


| 


12 


21.11. — GŁOS POLSKI — 1926 e. 


| Lecznica „WITA? 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 


przy ul. Piotrkowskiej 45, Tel. 47-44, | 


Przy lecznicy laboratorjum bakterjologiczne na 


| 


i techniki. Pielędnacj i 


INSTITUT DE BEAUTE KEVA, PARIS 


23, RUE TRONCHET, 


Otwiera w krótkim czasie w Łodzi, przy ul.Cegielnianej nr, 6, 
tel, 44-65, oddział urządzony stosownie do ostatnich wymagań nauki 
twarzy. ciała i włosów  Odmładzanie cery, 
masaże twarzy według metody amerykańskiej. 


Leczenie otyłości 


Nr. 52 


LECZNICA 


LERARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 


Łódź, Piotrkowska Nr. 62. — Teleton 31-53, 


3 3 s » - Ą Choro dzieci Dr. St. Gutentag Od 10—11 iod6—7 
miejscu, „gabinet. fizykalnej terapji, poradnia dla [a pych promieni. Brody ARIA OVT = MAE GA. | wiece ać z BEL y a mi) Baa 
matek, gabinet lekarsko-dentystyczny. gimnastyka szwedzka Usuwanie włosów z twarzy i ciała. Ksztalto* Choroby we. | Dr. B. Robinson | Od 10—11i0d7-3 
Dr.M, Dawidowi = m — wanie rysów twarzy. Kosmetyka i maski. wnętrzne w” Wolfson „ 12—2 
Neo yte ay 11—12, 5.30— 4.30, Leczenie oraz wszelkie zabiegi dokonywane będą pod osobistym kie- |< |__„ A. Tenenbaum | „ 4—6 
WET Leni codz , niedz. 12—1 runkiem lekarza-spocjelisty, byłej asystentki zakładu naszego w Paryżu. [er Choroby chiz Sj TYPOWY A 
r. eison bid 3 r. I. Szreiber R 
3.30-4.30. ni X rurgiczne 
Wi aenga ge | 330-430, niedz. 1:2 | Chorong BJ|K64560590006600000000000000W0009000000WG000WOWO W || > Te 
H Dr. H Kryszek : wewnętrzne, A eg cią « D. Alterman E 
J _ (spec. chór. serca) 5—7, niedz, 11—12 REAR FEN fei in s ara arataa a a a aE cj TREO 0.7 RO biece | aku- „ M. Feldman „ 530 7 
(opie e odka | 450.620, niedz. 1-2 DLA CURKRROWO CHORYCH (DIABETYROW) zę EN 2 Bndo = 
i kingei) | l i 3 7 951—1 Wina trancuskie czerwone oryginalne Choroby ner- Dr. M. Maślanka | Od 1—2.50 
Do LAERA TS ppa, j% w wyborowych gatunkach znanej firmy wowe y = 
| Dr. ewicz | 5-6, f z > Choroby skôr. 
Dr. M. Kantor 6.50-7.50, nied,10 11 reuiu AE „4 Barton D Guestier, Bordeaux te, wen Aniola Dr. P. Braun Od 12—5 
Dr. E, Kunig 250—530 ë $; ET po cenie Złotych 5.— za buteikę, poleca imoczopłciowe| » * Sołowiejczyk| , 5—8 
ŁÓWNY ts rzy ul. Północnej Nr. 1 TERE" 
Dr. M. Maczewski | 12—1 p Zz Dr. 1. Stupay d i— 
fona Ear SKŁAD WIN p SKŁAD wi „i SZYK Szykier“, W er“, W hodzi, — telefonu Nr. 7-84. p | Od 1-2 


Dr. R. Rajtler 3—4 Choroby 
Kurjańska kobiece 
10.50—11.50 prócz | | akuszerja Do 


Dr. J. Szwajcer sob. i od 4-5 prócz 


czw., niedz. 11—12 


5—6 codz., wtorki 
czw i sob. 12.50— 
1.50, niedz. 11—12. 


Dr. J. Kapłański 


5—4 eodz., wtorki I wszechnie į 
ENIE ZAKŁAD FRYZJERSKI 
Dr. Józef Kon Pb: 11 30 — 12,30, dzieci. {znany — l l R 


niedz. 12—1 
4—5 codz, prócz 
wt. i piątków 10.50 
— 11.50, niedz. 1-2 


12—2,5 

2,50—5, 5—7 codz 
niedz. 12—1 

12—1, 5—7 codz, 

niedz 11—12 


Dr. S. Samet- 
Mandelsowa 


Dr. E, Ekkert 
Dr. W. Łagunowski 


Dr. 1. Margolis 


1-2 7-8 codz., Choroby 
Dr. M. Urbach niedz. 10-11 nerwowe 
23J— 5.50 poniedz 
Snapy ! piątki, 4 — i 
| Dr. A, Mazur 5:30 wtorki, czw i BoA wy 
sob, nedz 11—12 i nosa NĄ P. 6, Obejrzenie mie obe- 


5-7 + * codz 
miedz. 9 - 10. 


Dr. A. Żebrowski 


Lek.-dent. 5.50—8 codz., 
yR y ROWOBE (niedz. 10. GE 30 
~den t 5-550 codz., 
H. Halpernowa | ( niedz 9—10.15 | Choroby zę- $ 
Lek. dent, | 1150—2codz, | Þów i jamy [g 
Jakób Rotenberg |( niedz, 11 30—1 ustnej. 
Lek -dent 1 98—11.50 codz, 
F. Rozenówna |( ` niedz 1—2 


Dr. Żurkowski cały dzień 


„ultra słońce”, solux, elektryzacja. Masaż 


| latynie. Operacje i opatrunki. 


i zęby sztuczne Wizyty na mieście. 


Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. 


W niedziele od 9 do 2. 


Ogłoszenia aropne licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 


liczy się podwójnie. Najmniejsze 
noszenia 50 groszy. 


Laboratorjem w 
bakteriol-chem Kay 
| zza waw A al TK 
Roentgen. Lampa kwarcowa (górskie słońce), 
leczniczy 

Kąpiele świetlne. Szczepienie ochronne przeciw szkar 

Mostki, korony złote ý 


KOMUNIKAT. 


Polecając się łask, pamięci, kreślę się z należytym szacunkiem | 


L. KRAKAUER, il. Zielona M 5.! 


Choroby skórne, $ 
* GNOFyczBa 
i moczopłciowe. 


Choroby 
oczn 


MEBLE 


f- pb do kupne. — 


jenteli, iż od 15 lutego r. b. 
objąłem na 
nowo przy ul. 
długoletni mój, ze swej solidności i akuratnej obsługi po- 


Sypialki, jadalnie, gabinety, REBEZUWEGJ 
dziecinne, 
chenne oraz pojedyńcze 
części: 
szafy, łóżka i t. p. 


polecają na warunkach najdogodniejszych 


AARKOWICZ i NASIELSKI w «» 


6 PIOTRKOWSKA 


laskawej wiadomości Sz. Kli 


o ZIELONEJ 5 


z oddziałami: dame- 
ski i męski 2 


956—1 : 
er 


urzadzenia ku- CEE GA 


otomany, lustra, 


975—1 


lampa 


Godziny przyjęć: 
981— | 


POSZUKUJĘ 


LC ER A Z | 


około 300 mtr. kw. nadającego się 
na ślusarnię wraz z kantorem w 
śródmieściu, Oferty proszę po- 
dać pod lit. „A. O. 2007. 9501 


085 — 1 


Ap: Gz 


A | 


Przy Lecznicy „VITA 


ul. PIOTRKOWSKĄ 45, tel. 47-44 


czynna jest poradnia dla matekK pod kierunkiem D-rów 
Samet-Mandelsowej, Józefa Kona i Kapłańskiego, przyjmu- 
iaca niemowlęta pod stałą opiekę lekarską. 


codziennie od godz 10.30—12 i od 3—6. 


Potrzebni są 


CHŁOPCY 


Zgłaszać się: 
880. —3 


do sprzedaży gazet. 
Aleja Kościuszki 41. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Choroby oczu 


Z, | 
Choroby uszu, | Dr. M, Klaczko 
gardła i nosa | „ Bol. 


Choroby zębów e 
i jamy ustnej » 


Pm | REZONATORY AO 


Wykonywa się 


ea Holenderskaj 


6—8 
Niedziele od 12—2 


Od11—1 iod7—5 
Kon 5 


Lek, dent. S, Szewes| Od 9—11 i od 8-8 
M. Reznikowa | „ 11—2 
B. Czudnowska| „ 2—5 
„ N. IKacenbogen! „ 5—8 


KJ 


Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 
operacie, naświetlania 


750—4 
lamna 


kwarcową, elektryzacje i analizy, 


: Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowe it. p 
Wizyty w mieścia. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna 


OLEJ GAZOWY 


do pędzenia motorów, 
pierwszorzędnej jakości 


poleca 


„ELIBOR” Sp. Ake. Handl. Przem. 
Ł. J. BORKOWSKI 


Oddział w Łodzi, 


Skład: ul. Kilińskiego 70, fel. 172 i 173, 
sklep: ul. Piotrkowska 48, fal. 84 


8—1 


4 powa dla poteit 
kosztuja 7 5 groszy, dla 
y groszy. 


NAUKA i 
LECONS DE FRANCAIS 


theorie; practique litterature, Piotrkowska 86, 

m, 7. 1735 —20-n 
STUDENT 

udziela matematyki, łaciny, fizyki, języków. Ki- 


lińskiego 96 — 3, naprawo, druga bramia, godzima 
7-ma. 039—2-1 


SPRZENAZ i KUPNO 
OKAZYJNIE TANIO. 


Konserwy (zy i o ile zapas wystarczy, nabyć 
można w firmie E. A. Jende. Nawrot 19. 897—2-k 


OKAZYJNIE 
do sprzedanią dywan perski 3.50 na 2.40. Piotr- 
kowska 236, II piętro. 923—2-k 


SPRZEDAM 
otomanę, szafę i łóżko niklowe z 
za nr. 4 m. 18. 


KREDENS 
szafę, etażerkę, komodę, leżankę, tremo, fotele, 
azałkę do zegara sprzedam tanio, Główna 55 m. 46, 
945—1-4 


— 


materacem., 


929—1-k 


prawa oficyna. 


SAMOCHÓD, 
wolant, bryczka, rolwaga, karetka lekka na do- 
rożkę sprzedam, Kilińskiego 32. 943—1-k 


TANIO 
do sprzedania lampa do jadalni i drezyno, Piotr- 
kowska 174 m. 11. 47—1-1: 


A, SYPIALNIĘ 
na słoniewą kość, luksusową, i meble dębowe 
sprzedam tanio, stolarnia: Lubelska 6 przy Na- 
piórkowskiego. 960—1- 


WARSZTAT 


WYLHOWANIE 


OKAZYJNIE 
do sprzedania używane fortepiany i pianina w bar- 
dzo dobrym stanie. „Lyra”, Piotrkowska 82. 
962—1-k 
SŁOMY 
| większą ilość sprzedam. Dla wojska i policji duże 


| ustępstwo. Oferty z „podaniem ceny za centnar do 
„Głosu” sub „Słoma”. 973—1-k 


SAMOCHÓD 
osobowy sprzedam natychmiast za 2,000 zł, Prze- 
jazd 49 m. 6. 959—1-k 


. LOKALE, MIESZKANIA 


POKÓJ 
obszerny z meblami lub bez, wygody, elektrycz- 
ność, jednemu łub dwum panąm, ew. małżeństwu 
wynajmę, Cegielniana 71, lewa oficyna. 3 piętro — 
nrawa. 053—1-m 


POKÓJ 
umeblowany do wynajęcia, Piotrkowska 112 m. 6, 
968—1-m 
POKÓJ 


dwuokienny, z umeblowaniem, osobnem wejściem, 
z utrzymaniem lub bez dla jednego lub dwóch pa- 
nów izr, do wynajęcia. Wiadomość: Nowo-Targo- 
wa 9m. 1 od 10 do 4 pp. i od 8 wiecz. 964—1-m 


INTERESY HAN DLOWE 


się; Rzgowska 98 „Biuro Dzienników”, 957—1-h | 


DONIESIENIA ROZMAITE 
WDOWA 


izraelitka z 1O-letniem dzieckiem, mająca duże 
mieszkanie, zamożna, inteligentna, przystojna, 
pragnie poznać człowieka bez różnicy wyznania, 


|) PO O S -a 


stolarski z narzędziami do sprzedania. UL Gdań- Í eleganckiego, na dobrem stanowisku, Cel matry- 
ska nr. 154, Tomas. 958—1-k  monjalny Of. „Falety” do adm. „Głosu”, 974—1-d 
Trane 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs, 


W drukarni 


PLAC 
okazyjnie zaraz do sprzedania (łokci 40 na 84) | 
przy Nowo -Pabjanickiej w Chojnach, Dowiedzieć 


m AAA 


p 


WAŻNE DLA WYJEŻDŻAJACYCH DO 
FRANCJI, 

Tworzy się komplet języka francuski metodą 

ułatwioną dla początkujących. Gwarancja w ciągu 

3-ch miesięcy nauczenia się mówić, szyć i pisać, 


Oferty do administracji „Głosu” pod „Kompłet”. 
918—. 
POTRZEBNE 
podwozia aut używane: peaos „Fjat”, „Chevro- 
let", Zgłcszenia do adm. pod „Ford”. 965—1-d 
ZNALEZIONO 


klucze na ul. wz między Gdańską i "mae | 
Odebrać w adm. „Głosu 986—1-d 


OBIADY DOMOWE, 
zdrowe, smaczne, ul. Zachodnia 63 
I piętro. iront. 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 


GRZELAK MARJANNA 
zgubiła paszport niemieckj, wydany w Łodzi. 
030—3-2 


GIEŁPĄ PRACY 


STUDENT, POLITECHNIKI 


mieszk. 6. 
876—3-1 


udziela matematyki. 6-g0 Sierpnia (Benedykta) 

gk 929—2 
POTRZEBNY 

damski krawiec. Na wrot 14 m. 8. 944—1 
'REPERUJĘ 


wszelką bieliznę” starannie į niedrogo, łak rów- 
į nież przyjmuję ido szycia nową bieliznę. Piotr- 


| kowska 255, I Oficyna, I piętro, m. 42. 


KORESP ONDENTKA-STENOTY- 
'  PISTKA 


w językach pońskim, niemieckim, francuskim i ro- 


| syjskim z kilkuletnią praktyka biurową przyjmie 


„Głosu Polskiego*, 


posadę, ewent, 


na godziny. Oferty syb „Wzoro- 
wa” do adm. 


„Głosu Pal” 045—1 


UPS EOE ATATA YYY RI A END 4. y WOCTNOGTZTE! COTY ZEPE POK POZZO TC ZE ZZ CZOOZEE ZZ M. 23 TOJA O AEO FZZ EEE ENET 1YSTT Z ŁA! 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


Piotrkovyska 86. 


wialon - 
czeli i kontrabasie; zgłaszać się: ul. 6-g0 Sierpnia 
m. 956 
przecie i aplik. toledo ereżki 
dogodne. smaki i i. Ceny ni X 
ES EOE ; 


POSZUKUJĘ NATYCHMIAST 


uczciwego człowieka na 15-morgowe  gospodme 
stwo rolne pod ą. Praca samodzielna, Otrzy- 
ma mieszkanie, Żwiado: Gp i 


miesięczne, Zgłoszenia 
Głosu". 


„Robotnik uczciwy” 
987—8 


POSZUKUJE 
do pracy rolnej 20 kobiet, 10 mężczyzn. Bliższe 
wiadomości: ml. Skrwerowa nr. 5, dozorca wskaże. 


948—1 


KROJU, SZYCIA PRD 
i modelowania wyucza pracownia ubiorów dam- 
skich i dziecinnych, oraz bieliźniarstwa, haftu f 
filet. Uczennice praktykują na materjale i mają 
możność uszycia sobie kilku sztuk. Dla pracują- 
cych kursy wieczorowe: Pańska 75 m. 52. parter, 
II wejście, prawa oficyna. 963—4 


AGENTA 


na pensję i prowizję z PRACĄ, 200 złotych Pona 
w stolarni, Napiórkowskiego 7, 


AGENTÓW 
zdolnych do adwiedzania klijenteli po mieszkę- 
niach, za dobrem wynagrodzeniem poszt żę? Ma- 
łopolskie Przed Weg: Węglowa 8. 17 —% 


